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Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiące 
Luty i Marzec b.r. kwartału Igo w kwocie 
złr. 3 kr. 2 0  m. k. u

Administracya Dziennika „Czas.

K raków  2? styczn ia .
O biednych rekonw alescentach

sz p ita ln y c h .
I.

K oniuż z nas i ileż to razy niezdarzyło 
się spotkać, bądź na ulicy, bądź po domach 
biedaka, na którego rysach choroba a na 
odzieży ubóstwo tak okropne odbiły pię­
tna, iż zdawaćby się mogło na pierwszy 
rzut oka, że tylko w malignie lub przez in­
ny jaki nadzwyczajny wypadek opuścił szpi­
tal, że sprowadzić [go napowrót do tego 
jedynie właściwego dla tak słabych nędza­
rzy schronienia i to co prędzej, miłosierdzie 
gwałtownie nakazuje? Jeżeli atoli bądź sa 
mo uczucie litości, bądź ręka po jałmużnę 
wyciągnięta, zatrzyma nas dłużej przed o -  
kropną niedolą, przekonać się łatw o, naj­
częściej świadectwem przez należyte w ła ­
dze poświadczonem, że ów biedny człowiek 
przebył już chorobę, że właśnie w yszedł 
ze szpitala, że jako dla rekonwalescenta nie 
ma tam już miejsca dla niego, że odebra­
wszy już dobrodziejstwo sztuki lekarskiej 
w zakładzie publicznego miłosierdzia jako 
taki oddany jest krewnym i przyjacio łom  je­
żeli ich ma, w ła sn e j pracy i p rzem y sło w i  
jeżeli doń zdolny, wreszcie chrześciańskiej 
miłości bliźniego, jeżeli mu zbywa na tych 
wszystkich środkach do utrzymania życia i 
przyjścia do zupełnego zdrowia.

Tak bowiem jest i tak być musi: miłość 
bliźniego jak jest najwyższym bodźcem 
wszelkich zakładów miłosierdzia tak też 
musi być koniecznem ich dopełnieniem. W  
tem nieprzebranem źródle, wszelki początek 
i koniec miłowań ludzkości na polu dobrych 
uczynków; w tem źródle najwyższy i jedy­
ny środek zmniejszenia ubóstwa, chorób, 
wszelkich plag i ran społeczeństwa; tam 
także ostatnie słowo jego^spójni a zatem 
spokojności towarzystwa. Żaden zakład mi­
łosierny, jakkolwiek dobrze uorganizowany, 
nie może być tak zupełny, tak samoistny, 
aby się mógł obejść bez jej pomocy, aby 
ostatecznie miłość bliźniego nie musiała do­
kończyć jego dzieła. Nie jest to bynajmniej

wadą zakładów miłosiernych, ale właśnie 
w tem owa cecha społeczności chrześciań­
skiej; na tem właśnie polega ów opatrzny 
w ęzeł, który bądź co bądź wiąże zawsze 
nieszczęśliwych i ubogich z szczęśliwemi i 
bogatszemi, a wskazując ciągle jednym 
wdzięczność a drugim dobre uczynki, koja­
rzy jednych z drugiemi jako dzieci jednego 
ojca, jako członków jednego społeczeństwa 
i niepozwala aby żaden czyn na tej drodze 
stał odosobniony. Tu właśnie najwybitniej­
sza różnica między miłosierdziem dokona- 
nem w imieniu chrzesciańskiej miłości bli­
źniego a w imieniu filozoficznej filantropii.

Nie wina też szpitali, że się podobnych 
biedaków puszczonych na ulicę napotyka; 
nie wina szpitali że są rekonwalescenci. U- 
bogi wyprowadzony szczęśliwie z niebez­
pieczeństwa w jakiem podczas choroby zo­
staw ał, musi ustępować łóżka drugiemu. 
Rzadko zakład może być tak obszerny, aby 
zupełnie stosowną dla potrzeb mieszkańców 
ilość łóżek mieścił. Wiadomo, jak ogromne 
szpital pociąga za sobą koszta. Zresztą, o -  
wa potrzeba nie zawsze jest równa, raz 
mniejsza raz większa, stosownie do panują­
cego stanu zdrowia publicznego. Na ów stan 
zdrowia ma wpływ nie tylko atmosfera i 
z nią przychodzące zarazy i choroby, ale 
drogość artykułów żywności, nie mówiąc o 
głodzie; ale posucha, deszcze, łatwość i 
trudność zarobku, słowem mnóstwo innych 
okoliczności. W ielkość więc zakłada szpi­
ta ln e g o , czy li potrzebna ilość łóżek obra- 
ch ow ać się nie da. Z b y t w ielk i szp ita l był­
by niejako marnotrawstwem, a w dziełach 
miłosierdzia więcej niż gdziekolwiek starać 
się trzeba aby nic straconem nie było. Za­
kłady więc takowe winny już dla tego sa­
mego średnią przyjąć cyfrę, chociaż naj­
częściej stosować się nawet muszą do fun­
duszów jakiemi rozrządzają. Liczba przeto 
łóżek , jeżeli nie zaw sze, to przynajmniej 
często jest niewystarczającą. Doskonałości 
żądać nie można po instytucyach ludzkich. 
Najczęściej więc chory nieco już podleczony, 
ustępować musi miejsca słabszemu od sie­
bie! Tak być musi tam, gdzie choroba i u - 
bóstwo dają prawo do łóżka. Im większa 
choroba, tem większe prawo. Smutna to 
loika ale konieczna; widzimy ją tez prawie 
wszędzie tam gdzie objętość zakładów szpi­
talnych jak w Krakowie jest niedostateczną.

Tem bardziej też trudno w y m a g a ć  po zakła­
dzie publicznym takiego urządzenia, aby c 10-

ry tamże przyjęty, pielęgnowany i wyleczony 
mógł w nim pozostawać aż do zupełnego u- 
zdrowienia. Powrót do zdrowia a zwłaszcza  
do s ił, wymaga starań, pilności a zwłaszcza  
miejsca i wydatków których niemoże dostar­
czyć zakład szpitalny. Niesprawiedliwością 
powiedzieć można byłoby w szpitalnej sfe­
rze, aby chory którego słabość utratą życia 
a przynajmniej wiecznym defektem lub ka­
lectwem zagraża, pozbawiony był środków 
ratunku, bądź dla braku miejsca, bądź dla 
braku funduszu, dla tego, że inny chory, 
którego słabość już zwyciężona, całkiem je­
szcze s ił nieodzyskał. Rekonwalescent ustą­
pić więc musi miejsca choremu— tak się dzie­
je wszędzie i u nas.

Prócz tego rekonwalescencye jak wiado­
mo są dłuższe i krótsze, łatwiejsze i tru­
dniejsze; pomimo więc najlepszych instytu- 
cyj i najlepszych chęci w zakładach szpi­
talnych, aby jak może być najdłużej trzy­
mać chorych przychodzących do zdrowia, 
potrzeba było ustanowić jakąś pewną regu­
łę , według której czas pobytu chorego w szpi­
talu wypadało miarkować. R eguła ta stoso­
wać się nie mogła do każdego temperamen­
tu, do wieku, do stanu ubóstwa pacyenta, 
musiała w jednej cyfrze uwzględnić i chwile 
gdzie napływ chorych do szpitala jest wię­
kszy, i choroby zjadliwsze, zgoła  musiała 
być ogólną, jak w każdym zakładzie pu­
blicznym, musiała pominąć wszystkie oko­
liczności szczegółow e jakie pobyt każdego 
chorego indywidyualnie cechują. Po tylu i 
tylu dniach od  uznania ch orego  rekonw ale­
scentem, winien on opuścić szpital i szukać 
gdzieindziej schronienia.

Nakoniec sam pobyt w szpitalu chorego 
przychodzącego do zdrowia, chociażby go 
nawet do osobnej na ten cel przeznaczonej 
sali przeniesiono, ale zawsze obsługiwanej 
mniej więcej przez te same osoby, które peł­
nią służbę w salach dla chorych, ale zawsze 
mniej więcej pod tym samym dachem, w tej 
samej mniej więcej atmosferze, nie sprzyja 
rekonwalescencyi. Zmiana powietrza wielce 
bywa zawsze zalecana rekonwalescentom, 
tem bardziej zmiana powietrza jakiem się 
w najlepiej nawet utrzymywanym szpitalu 
oddycha. Ztąd też zapewne rzadko bardzo 
widzimy, aby w szpitalach nawet najobszer­
niejszych trzymano chorych aż do zupełnej 
ich rekonwalescencyi.

W  krótkich tych uwagach staraliśmy się 
usunąć pytanie które mówiąc o biednych re­

konwalescentach naprzód się nasuw a: cze­
mu szpitale nie przechowują takowych aż 
do radykalnego ich wyleczenia ? Postępowa­
nie jakie w tym względzie widzimy, przepi­
sane jest zakładom publicznym dla chorych 
uż z samej natury tych instytucyj, już z po­

wodów hygieny a częstokroć i z braku fun­
duszów. Każdy bowiem publiczny zakład  
miłosierdzia musi mieć pewne  ̂ statuta i re­
guły od których odstępować nie może. Po­
dobnie jak w zakładzie przytułku dla star­
ców i kalek potrzeba pewnego wieku, ubó­
stwa, a nawet i pewnego stopnia kalectwa, 
aby używać można dobrodziejstwa tej insty- 
tucyi, i bez tych nieszczęśliwych kwalifikacyj
przyjętym być do niej nie można, jakkolwiek 
nieraz osoba poniżej owego przepisanego sto­
pnia wiekiem i kalectwem stojąca równie a 
może i bardziej jest nieszczęśliwą i biedną;— 
tak też i w szpitalach potrzeba pewnych kwa­
lifikacyj, aby otrzymać łóżko, a doszedłszy  
pewnych stopni zdrowia opuścić go chory 
musi. Dopełnić więc dzieła względem bie­
dnych rekonwalescentów winna miłość chrze- 
ściańska jakeśmy powiedzieli.

I któż w rzeczy samej więcej budzić mo­
że tę enotę, która nie zna ani reguł ani sta­
tutów, która nie zważa ani na wiek ani na 
stopień choroby lub kalectwa, ale widzi tyl­
ko bliźniego w niedoli; któż więcej może ją 
zagrzać do czynu jak ów biedny rekonwa­
lescent? któż godniejszy politowania i ofiary 
nad owego biedaka, któremu po długiej nie­
mocy zaświeciła nadzieja na to jedynie, aby 
w chwili odzyskania najwyższego dobra na 
tej ziemi, w idział się pozbawionym środków 
osiągnienia bliskiego celu i m ógł niejako 
lepińj zmierzyć cały  ogrom swojćj nędzy!...

Klęska ta dotyka najwięcej klasę biednych 
wyrobników i służących. W ypuszczony ze 
szpitalu wyrobnik, osłabiony jeżeli nie wy­
nędzniały, skoro nie ma rodziny któraby go 
przyjęła, a takich w szpitalu bywa najwię­
cej , znajduje się zupełnie bez przytułku. 
Majster rekonwalescenta nie przyjmie, bo 
rzadko też to pomimo najlepszej chęci uczy­
nić jest w stanie; a jeżeli przyjmie, to wte­
dy biedak ów zaprzedaje naprzód dni przy­
szłego zdrowia, przyszłej pracy i na dłu­
gą skazuje się na biedę. S łużący wyszedłszy  
ze szpitalu zastaje miejsce swoje przez in­
nego zajęte. Bez schronienia, bez pomocy, 
cóż mu czynić pozostaje skoro pracować nie
może, jak wyciągnąć rękę prosząc o wspar 
cie, o lichy pieniądz na wzmocnienie sił.

CZĘŚĆ L H E M C K 0-A B 1 fSTXCXM .
p r z e g l ą d

u siłow ań  ro ln iczo  -p rze m y s ło w y c h .

Sprawozdanie z  siódmego ogólnego Zgromadzenia  
złonków Towarzystwa leśnego dla Z a c h o d m ó ja 

hoyi, które odbyło się w hdeb n iku  od H g o  do 16go 
lipca 1856 r. (Dokończenie.)

r l « e/ l taRie °Piowa t
aestairoh e * horzystnie je s t w gospodarstwie 
zostaw ia?'06”1 w lasach jodłow ych i sosnowych  
w sia ł p rze z°n l°S* lub ^  ozęści, który po -
te i len iii i? ,?  9ularne dawniej w ycinanie , czy

zastałych n a sien n S w ?  ** '*  ^  *  P°~
tur»l'ni*k*«rliMtm<!Wi: Wi£domo dostatecznie, ie  najna- 
nasierlniZńw tik  '*mn 0Ż™8 jodeł i sosien w cieniu 
i i j  , : • ’ • .m° > jak wiemy że jodła daleko dłu-
! f Ln! S , gł us zeni e  j ć j w  zrębie.bądź

kilkanaście lat w cieniu, ihyrlrją potem po odslo 
ich jeszcze lat klkanaście, a drzewostany takie oj n  
już w 50-letnim wieku czerwone i w środku zbut» • 

Podług mego zdania naleiy w jodłach i sosnowy 
drzewostanach, gdzie pierwej rąbano co grubsze (tr >- 
mano się plądrującego gospodarstwa), przy z8Pr:iV[if" 
dzeniu gęstosrębowego gospodarstwa zostawiać ty 
ten przyrost, który obiecuje porządny wzrost nadal 
nieprzekroczył jeszcze wieku stanowczego. Uwzględni 
jąc położenie drzewostanu i inne wpływy, można 
jąć , że najstarsze mogą być jodły 30 a sosny ‘y lf‘ 
tnie. Jeżeli zaś po należy tćm zbadaniu wszystkich c- 
kdiezności i stanu przyrostu pokaże się, że w ą tp il i  
jest jego przyszh ść , natenczas lepićj jest wyciąc go, 
gdyż i tak porządnego drzewostanu z niego doczeiac 
się nie można. Drzewostany wyrastające z pozosta­
wionych zapustów naturalnych wydają się z początsu
tardzo nierówne, powoli jednak przez coroczny natural­
ny zasiew zarastają próżne miejsca i po kilku Iatacn 
znikają różnice coraz więcej. Należyte zaszanowanie 
podrostu jest wielkiej wagi, osobliwie w lasach źle da­
wniej zagospodarowanych jako też tam, gdzie dla ja­
kiejkolwiek przyczyny nasienniki rzadko pozostawione 
a sztuczne sianie lub sadzenie nadto drogo przypada.

Po ukończeniu rozbioru pytań przystąpiono do wy­
boru Komitetu na następne 3 lata. Nadleśniczy Sta- 
nowski przedstawia wniosek wybierania zamiast jedne- 
co dwóch wiceprezesów, z których jeden powinien byc 
technicznie z leśnictwem obcinany, i usprawiedliwia

tonu*! s« , m i  |  s o m
fcwno umU », jodI. u ta r a , ,  8i i8Mt„
Wiem z doświadczenia własnego, i e jodły 20 do 30 
at zacienione i przez to na 2  stopy tylko wyrosłe, la 
two się podniesły, gdy je odsloniono, bo puściły w trze 
om roku po odslonieniu na 2 0 ” długie pędy.

Sosna nie może dłużój stać w cieniu drzew starych  ___  . . . .  . . „r
hąd 3 do 4 lata, przy dłużssóm zacienieniu zaczynał wniosek ten okolicznością, ie  w przypadkach niespo- 
chorować i usycha nakoniec. Sosny, które p rzetrw ały  | dziewanych przeszkód w przybyciu prezesa na ogome

Zgromadzenie, musiałoby rozejść się baz obrad, gdyby 
nie miał kto prezydować w obradach tyczących się po 
większej części przedmiotów samego leśnictwa.

Prezes robi uwagę, iż przypadek taki przewidziany 
jest 2 0  §. statutów, podług którego w razie przeszko­
dy w przybyciu prezesa, wiceprezesa i sekretarza, wol­
no jest Zgromadzeniu wybrać sobie prezesa na czas 
trwającego Zgromadsenia.

P. Strnowski mówi, ie  gdy wiceprezes jest przy­
tomny, do niego prezydowanie naleiy, a gdyby nie był 
technicznie z leśnictwem obeznany, a nie chce dobro­
wolnie takiemu odstąpić swe miejsce, cel zgromadzenia 
natenczas chybionym zostaje.

A śe kilku członków podzielało ten wniosek, przy­
stąpiono zatem do głosowania i pokazało się 35 gło­
sujących za nim, a 5 przeciwko niemu. Skutkiem tego 
polecono Komitetowi prosić Wys. Rząd krajowy o po­
zwolenie zmiany 16 §. statutów następującym sposo­
bem: „Ścisły Komitet składa się z prezesa, z dwóeh 
wiceprezesów i jednego referenta. Pierwszym prezy- 
dującym powinien być technicznie z leśnictwem obezna­
ny, jeden zaś wiceprezes musi być z zawodu swego 
technik w leśnictwie, gdy drugi może być obrany z po­
między członków nieobeznanych technicznie s leśnictwem.

Wybór zawiadowcy spraw Towarzystwa na czas od 
16 lipca 1856 do tegoż dnia 1859 r. wypadł na e. k. 
radzcę leśniczego Wojciecha Thierriota z Krakowa jako 
na prezesa, na właściciela ziemskiego z N ow ych-D w o- 
rów Adama Gorczyńskiego jako n a  wiceprezesa, a na 
c. k. koncepiatę leśniczego Wawrzyńca Firganka Ż u  ­
kowa jako sekretarza Towarzystwa. R eferentów  o ę-

gowych potwierdzono nadal. Utworzenie w razie Potr* '  
by nowych okręgów i wybór do nich referentów o 
stawia się Komitetowi. , - . ovłnie

W rzeczy nowo sporządzonych dyplomow * ^
prezes, czy płaconćm być ma wynagrodzenie, g / 
bicie ich dosyć było kosztowne. . przeciw

Siegler radzi podwyższyć roczną sktt % 
czemu prezes powstaje, bo mała w  lei nyth ucią_ 
jest z powodu małej pensyi urzjdn  p odw yższen ;u _ 
żliwą, nie można przeto liczbę człon-
Sobolewski sądzi, iż przy wpi»J d Iomu. Ostatecznie 
ków M u  m !
zgodzono się na to, aby wnie|j9i członkowie za no­
ski wstępnego zapłacił,^® kiemu dopIaci!ii Koffiitet(wi

p o C tr , i S U V ,my‘n krok6’' d0 s,niii"y § 9
w ej ,  w 1 ^ 5 7  n j.ij wybta-

no K rzeszow ice, lecz ekonoiRl? dóbr tamtejszych, 
orosi o odłożenie tego na rok 1858, dla niektórych po- 
friebnych do tego przygotowań. Niektórzy członkowie 
radzili zgrom adzić się w jasielskim albo w rzeszowskim 
obwodzie, l*cZ temu zarzucono, iż w jasielskim obwo- 
diic, Towarzystwo nadzwyczajnie mało członków liczy. 
O statnie zgromadzenie w Tarnowie było dowodem, jak 
wały panuje udziel dla Towarzystwa w obwodsch 
wschodnich, gdy w wadowickim obwodzie ono naj­
więcej  ̂członków liczy i od początku czynnością ich 
szczycić się może, dla tego wypada zgromadzić się w r. 
1857 w wadowickim obwodzie. Leśniczy Gross za p ra ­
sza w imieniu zawiadowcy dóbr arcy-książęcych i ro-
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najczęściej kieliszkiem wódki która się tylko 
przyczynia do pogrożenia w  nowfj chorobę, 
jeżeli nie w gorsze nad wszystko pijaństwo 
Jakże łatwo nędza w tym stanie osłabienia 
do złodziejstwa lub rozwiozłości jeżeli re­
konwalescentem jest biedna dziewczyna, sie­
rota — popchnąć może! Zbytecznem byłoby  
rozwodzić się nad okropnemi i niemoralnemi 
skutkami z opuszczenia biednych rekonwa­
lescentów wypływającemu Arcybiskup Sibour 
niedawno świętokradzką ręką w Paryżu zabi­
ty, który się szczególnie zajm ował niedolą 
i umoralnieniem klasy wyrobniczej, zwrócił 
uwragę  na ważność założenia przytułków dla 
biednych rekonwalescentów; m iał on zamiar 
przedsiewziąść ogromne w tej mierze dzieło  
miłosierdzia, i takowe światu jakoby spuści­
znę przekazał w imieniu miłości bliźniego.

Zobaczymy w następującym artykule ja­
kie się sposoby przedstawiają na zaradze­
nie temu złem u od którego żadna miejsco­
wość wolną być nie może, ale które też za 
w sze do niej zastosowane być winny.

IC oresponfiencya  C zasu.
Wiedeń 2 6  styczn ia .

a P ro to k ó ł podpisany  6go bm . w  P ary żu  i o g ło sz o ­
ny  w  dziennikach  dow odzi, ż e  na  posiedzeniach, k tóre 
odbyły  w ó w cza s  konfereneye, nie by ło  m ow y o żadnej 
innej k w esty i europrjsk ie j. W praw dzie  zdan ia  sp raw y  
szczegó łow ego  z  tych posiedzeń nie znam y, lecz m ożna 
w n o sić , ż e  się odnoszą w yłącznie do trzech punk tów  
obję tych  pro tokółem  6go  styczn ia. C zy tak o w y  p ro to ­
kó ł będzie ratyfikow anym  przez w szy s tk ie  p ań s tw a , k tó ­
rych  m in istrow ie pełnom ocni go  podp isa li, czy n ie ?  to 
k w esty a  podrzędna. O sta tn i parag ra f pow iada w yraźn ie , 
ź e  będzie  m iał znaczen ie  zupełnej kon w en cy i, zanim  
ta k o w a  zrob ioną i po d p isan ą  nie zo s tan ie , co nas tąp i 
dopiero po ukończeniu  rozgran iczen ia  B esarab ii przez 
kom isy ę , której ta  p raca  je s t pow ierzoną. M ożna nadto 
być pew nym , że  now e trudności w  tej pracy nie za jdą . 
C a łą  za tem  sp raw ę tę  u w ażać  m ożna z a  za ła tw io n ą  
zupełnie.

Co do N eufchatelu, to  pew na, że  P ru sy  zakom uniko­
w ały  gabinetom  sw o je  w arunki, i źe  takow e s ą  przed­
m iotem  układów . P a ry ż  zdaje się  b y ć  środkiem , do k tó ­
rego  się  te  uk łady  sk u p ia ją . W arunk i P ru s  do tąd  do­
k ładn ie  nie z n a n e , lecz m u sz ą  być umiarkow ane, je ­
śli p rzy ję tem i być m a ją . G abinet francusk i w z ią ł n a  sie­
bie w  obec S zw ą jc a ry i, zapew nien ie n iepodległości kan­
tonu  neufehatelskiego. A ustrya  i A nglia w iedziały  o tem 
a  m oże w  tem  zapew nien iu  m iały naw et udział. M ożna  
przeto  być p ew n y m , że  s ię  ta  k w esty a  zgodnie u k o ń - ' 
czy. N astąp i potem  zebranie konferencyi ja k  w  r. 1 8 5 2  
w  Londynie zapew ne , dla u s ta len ia  now ych sto su n k ó w , 
w  k tó re N eufchatel w ejdzie w  ó w czas  w zględem  S zw ej-  
caryi.

P o b y t N . P a n a  w e W ło szech  p rzysp ieszy , jak em  ju ż  
d o n ió s ł , za ła tw ien ie  in teresów  tyczących  się R zym u i 
N eapolu . O kupacya w  R zym ie p rzed łu ża  się . O śro d ­
kach  je j zn iesien ia nic d o tąd  nie w yrzeczono. S 'a n  N ea­
polu  j e s t  sm utny , n aw et za trw aża jący . G abinety okiem 
spokojnem  p a trzeć  na to  d łużej nie m ogą. N arady  i p o ­
stanow ien ia  s ą  konieczne. N a ja k ie j podstaw ie  s ię  ta ­
kow e o p rą  i ja k ie  p o d ad zą  ś ro d k i?  nie w iadom o. Lecz 
to  pew na, źe  od rozw iązan ia  tych  zap y tań  za le ży  spo- 
ko jność  całych W łoch.

M inister duńsk i p rzy  tu te jszym  dw orze, nie o trzym ał 
jeszcze żadnej odpow iedzi sw ego  gabinetu  n a  o sta tn ie  
noty A ustryi i P ru s . Z daje  się  atoli, ż e  w  K openhadze 
upor przy pow zię tych  postanow ien iach  przem aga.

Dziś bal u  posła  angielsk iego : ju tro  w  ssli reduto  
w ej tak  nazw any  „ p ikn ik" ; po ju trze  bal uczn iów  p raw s .

_  . . P o z n a ń  22 6tycznia.
D zis jedynie na  polu kościelnćm  nieco w iadom ości

się  nagrom adziło. B iskupem  Chełm ińskim  w ybranym  
zo s ta ł k siądz dziekan  M arw icz ze starć j szlacheckiej 
rodziny  P rus w schodnich, by ły  w ojskow y prusk i, bardzo  
gorliw y i szanow any  k ap łan , a poniew aż rodem  z dye- 
cezyi, którój będzie pasterzem  i ję z y k  ow ieczek  pieczy 
jeg o  pow ierzonych, m acierzyńskim  jeg o  ję iy k i tm ,  nie 
w ątpim y w ięc, że  w ybór ten błogie w yda ow oce dla 
tćj części k raju .

K sią żę  b iskup  w rocław ski, rów nież ja k  w yż w spo- 
mniony, w' h ierarchii kościelnej, su f ra g a n a rc y b isk u p s tw a  
gn ieźnieńskiego, odw iedził w  tym  tygodniu  J. O arcy- 
pasterza n asze g o , m ieszkał w pałacu  arcybiskupim , a 
na uczczenie go śc ia  w ydał nasz  arcyb iskup  św ietny  obiad, 
na  k tórym  obok członkó.'/ kap itu ły , w yższego  ducho­
w ieństw a. były  także zaproszonem i w y ższe  w ładze św ie­
ckie. P odobne zjazdy  naczelników  sąsiedn ich  dyeeezyi, 
nie m ogą być bez korzyści dla in teresów  K ościo ła, tu  
i tam  w spólnych , które po naradzie i porozum ieniu  się , 
silniej popartem i zosta ją . M iędzy innemi ow ocam i obe­
cnego z jazd u , ma być podobno spro  w ad  renie z  W ro­
c ław ia  U rszulinek ku o tw orzeniu  za k ład u  żeńsk iego , 
edukacyjnego  czego n asz  arcypaste rz  odriaw na pragnął, 
a  w  czem  książę b iskup W rocław ski w sze lk ą  pomo® 
podobno przyobiecał.

G łośno  znów  m ów ią, że  zak ład  s ió s tr  m iłosierdzia, 
to  je s t  Dom G łów ny; rząd  p rzek o n aw szy  się  nareszcie 
o  niem ożności zostaw ien ia  go  w  dotychczasow ym  lokalu , 
do innego w ciągu bieżącego ro k u  p rzen ieść rozkaże; 
m ów ią , źe  na ten cel p rzeznaczono  budynek poklaszto rny , 
w  k tórym  dziś m ieści s ię  sem inaryum  nauczycielskie, 
k tóre znów  na prow incyę z  P oznan ia  m a być w yw ie- 
zionem . O ile cieszym y się , że  rząd  przecież u zn a ł nie­
podobieństw o d łuższego  zostaw ien ia  D om u G łów nego 
s ió s tr  m iłosierdzia w  dzisie jszym  lokalu , o tyle b srdzo- 
by było bolesnem dla m iasta  w yniesienie tegoż z a k ła ­
du, punk tu  centralizującego m iłosierdzie duchow ne z  pu- 
b liezn tm , gdzieś w  niedostępne zau łk i i przedm ieścia 
m iast8 , kiedy za  w ydaniem  n iezbyt znacznych  sum m  
w  zdrow ej części m iasta , łu tw oby bardzo  k u  tem u s to ­
sow ne um ieszczenie nabyć m ożna, nap rzyk ład  na ulicy 
K rólew skiej, na co s ię  opinia ogó łu  zg ad za , a  do cze- 
goby się niezaw odnie s tan y  prow incyonalne z  funduszów  
prowineyonaiiiyuh ja k  najchętniej znacznym  datkiem  p rzy ­
czyniły. Z o staw ią jąc  dz isie jszy  -kościół s ió s tr  m iłosier­
dzia dla u ży tk u  w iernych, ta k  bow iem  lud do niego 
p rzyw iązany , że  m yśl z ;,m k n ięc ia , najw iększe w y­
w ołu je ubolew anie, a  używs>jąc budynki k laszto rne na 
jakie m agazyny , sk ład y , szczególniej też , ż e  g łów ny 
dw orzec kolei żelaznej nie będzie zb y t oddalonym  od 
dzisie jszego  k la sz to ru  s ió s tr  m ło s ie rd z ia , niezaw odnie 
rządby  naw et nie poniósł w ielkiego w ydatku , gdyby 

zam ian now y lokal dla zak ład u  sió s tr  z a k u p ił, 
czego ju ż  nie ty lko  js łu sz n o śó , ale .p rzy sto jn o ać  w y ­
m aga.

Dawno ju ż  nie donosiłem wam o misyach odbywa­
nych przez ojców  Jezu itów  a  to  z  pow odu , że  się  
po w iększej części po za  K sięstw em  odbyw ają , i tak  

nieom al cale lato pracowali m is y o n m e  w  dyecezyach 
chełm ińskiej i w arm ijskiej, w zim ie z a ś , gdzieby po ty ­
lu trudach  i pracach w ypoczynek  by ł koniecznym , po 
w ołani p rzez k się  ia  b iskupa  W rocław sk iego  nieprzer­
w any ciąg  m isyi na  G órnym  S z lązk u  d ą ją , tek  że  z a ­
ledwie kilku sta rcó w  w S zrem ie w dom u m isyjnym  zi 
m uj?. P on iew aż często  odbyw ają  m isye w  okolicach 
gdzie i nauki niem ieckie s ą  po trzebne, w ładze  zakonne 
przy łączy ły  do dom u S zrem skiego  ojca M aksa Klinkow- 
stroem a słynnego  kaznodzieję , k tórego  tem i czasy , spo- 
dziew ąją się  w w yznaczonej m u  rezydencyi.

T em i dniam i na odbytej u roczysto śc i orderow ej w Ber­
linie, z P o laków  o trzym ał order p. K urzew sk i dyrektor 
to w arzystw a kredytow ego, co  je s t  z w y k łą  dystynkcyą 
przy  kończącem  się  sześc io leciu  s łu ż b y , a  oprócz tego 
panow ie Julian Ja raczew sk i i Z ak rzew sk i z  D rzew iec, 
z re sz tą  tylko u rzędnicy  niem ieckiego pochodzenia zna j­
d u ją  się na liście w ybranych.

Projekt podatku  od budynków  do Izby  w niesiony, 
w ciąż  i s łu szn ie  m ocno za jm uje  publiczność, w  ogóle 
nie dobrze je s t  przyjętym , i o ile nam  się zdaje z  s łu ­
szn o śc ią  z  pow odu , że  opodatkow an ie  jednej części je s t  
z łudzeniem , a  d ru g ;ej obejśc iem ; złudzeniem  je s t  opo­
datkow anie w łaścieieli budynków  m iejskich, bo ten cię­
ża r  bezzw łocznie na  kem ern ików , dzierżaw ców  zw alo ­

nym  b ęd z ie ; obejściem  za ś  opodatkow anie w łaścicieli 
w iejskich, bo podatek  od budow li niczem  innem nie je s t  
ja k  podw yższan iem  podatku  gruntow ego (o fia ry ) czego 
ś m i s ł o j  o tw arcie w yrzec się lękano dla n ieobrażeuia, 
a  raczej z rażen ia  hufca wiernej sz lach ty  pom orsko-brau- 
denburgskiej, n adzw yczaj na  tan punkt drażliw ej. Czy 
się da sz lach ta  ta , obecnym  projektem  obejść , naiw nie 
go przy jm ując, to  b liska p rzy sz ło ść  okaże. P odw yżka 
ceny soli, rów nież nie m oże być pochw aloną, bo  g łó ­
w nie dotknie najb iedniejszą c*rę ść  ludu , którąj obecnie 
zaledw ie i jedynie n a  só l ja k o  p rzypraw ę s traw y  co- 
dziennćj starczy.

O karnaw ale nic do tąd  donieść n ie m o ż n a , chyba to, 
że  s ię  P o zn ań  zu p e łn ą  c iszą  odznacza. Ale naw et i na 
p rzy sz ło ść  trudno  lepszy w yw różyć horoskop , bo czy ­
ta jąc  w in se ra tach  liczne zapow iedzi balów  na cele do ­
broczynne po m iasteczkach pow iatow ych  o ia z u je  się 
ja k  najkom pletn ie jsze rozstrzelenie s ił balu jących, k tó ­
rych chyba sam e z a p u s ty  nieco do P oznan ia  śc iągną.

Na zakończen ie  lis tu  polecić m ogę czytelnikom  C za ­
s u  dzieła pod ty tu łem  R o sy a  i E u ropa , przez X. Y. Z. 
k tóre przed  k ilku tygodniam i opuściło  prasę . D aw no ju ż  
nie czy taliśm y p u b lik a c ji z  takiem  zajęciem , a  przecież 
p isarz  w oale nie je s t au to re m ; b rak  m u w szelkich w a ­
runków  ta len tu  au to rsk iego , ale je s t  to  głęboki m yśli­
ciel, k tóry  s ię  śród  n as  po jaw ił, śród  nas szlachty pol­
skiej, bo tylko szlachcic po lski, w k tórym  ca ła  tradyeya 
przeszłości żyw o się  p rzechow ała  i to  r/ek łbym  w se­
n a to rsk ą  ob leezona po w ag ę , m óg ł to  dzieło napisać.

t
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Z an o siło  s ię  n a  to , że  w czo ra jsze  posiedzenie Izby 
poselskiej będzie bardzo  z» jm u jącem ; zeb ra ła  s ię  tśź 
na  nie liczna publiczność, m ianow icie w o jskow a. N a 
porządku  dziennym  s ta ła  in terpelaeya p. P a to w a , który 
chciał z a p y ta ć  się  rz ą d u , dla czego a ż  do tego cz asu  
nie z łożono  Izbie rachunku  z  rozrządzen ia  r e s i tą  fun ­
du szu  30-m ilionow ój p o ży c zk i, co w edle daw niejszego 
postanow ienia Izb , rząd  był pow inien uczynić za raz  
z  p iczątk iam  tegorocznej se sy i?  C iekaw ość publiczności 
z o s ta ła  zaw iedzioną , albow iem  do w niesienia in te rpe la - 
cyi w cale nie p rzysz ło . M inister finansów  z ło ż y ł bow iem  
na s tó ł Izby  p o  zagajen iu  posiedzenia projekt do pra­
w a  do tyczącego  nadzw yczajnych  w ydatków  adm inistra­
c j i  w ojskow ąj z a  r. 1 8 5 6 , o raz  pokrycia ty ch że  z  po- 
m ienionego pożyczkow ego  funduszu , niem nićj projekt dal­
szego  funduszem  tym  rozrządzen ia . P . m inister ośw iad­
czy ł, źe  p ro jek t do p raw a  tego od d aw n a by ł p rzygo­
tow any , a  p rzew łoka  w  p rzed łożeniu  go  Izbie z  tego 
tylko pow odu  n a s tą p iła , że  z w iadom ych okoliczności 
w  tym  w łaśn ie  czasie  c z ęść  arm ii m ia ła  b y ć  zm obili­
zo w an ą . Z  sp raw o zd an ia  rządow ego  p okazu je  się , że 
z rzeczonej pożyczki w ydano  w  latach 1 8 5 4 ,  1 8 5 5  
i 1 8 5 6  w  ogóle 1 4 ,2 0 5 ,1 6 7  ta la ró w ; że resz tę  rząd  
chce obrócić cz ęśc ią  na potrzeby w ojskow e, ja k o  to  na 
pokrycie zaleg łości adm inistracy i w ojskow ej powstałych 
w trzech up łynionych la tach drogości, n a  podw yższenie 
funduszu  wojennego w  jeneralnej kas ia  p ań s tw a  i na  
z w i|k s z o n s  w ydatki adm inistracy i p rzez przyw rócenie 
trzechletniej s łu żb y  w o jsk o w e j; częśc ią , to je s t  to , co 
się  z  po w y ższy ch  w ydatków  pozostan ie, obrócić wadle 
daw niejszej uchw ały  n a  budow anie dróg żelaznych. 
W  sk u tk u  w niesienia p rzez rząd  tego pro jek tu  do p ra­
w a, p. P a tó w  cofnął naturaln ie sw o ją  in te rp e la sy f, w i­
d ząc  cel je j dopięty.

W ażnym  je s t  także dla publiczności, m oże naw et z a ­
granicznej, drugi projekt do p raw a w niesiony przez m i­
n istra  finansów . P ro jek t ten d ity c z y  p rzed łużenia pre- 
k luzyjnego term inu k u rsu  daw nie jszych  p iem ędzy papie­
row ych p ru sk ich , zw anych  „K assen an w eisu n g en "  i »Dar- 
lehensschsine", na  k tórych  m iejscu od trzech la t po ­
w sta ły  now e w obiegu będące. D w a razy  ju ż  p rzed łu ­
żany  był term in oznaczony  osta teczn ie  do p rzy jm ow a­
nia rzeczonych asygnacy j. Mimo to  su m a  niew ym ienio- 
nych dotąd  takow ych pap ierów , z  k tórem i s ię  po u p ły ­
wie osta tn iego  term inu Ig o  lipca 1 8 5 6  roku  zg ło siło  o- 
ko ło  2 0 0 0  in teresen tów , w ynosi p rzesz ło  2 3 ,0 0 0  td a -  
rów . R z ą d  o św ia d c z a , źe nie m a zam iaru  ko rzystać  
z p rzep row adzonej zm iany papierów  asygnacyjnych , dla 
tego proponu je  raz  je szc ze  term in w ym iany  ich p rze ­
d łu ż y ć , a  t e ,  k tóre ju ż  do tąd  zam eldow ane zo s ta ły , 
w  całej w artośc i w ypłacić . P o k aza ło  s ię  bow iem , że  po

najw iększej części ludzie ubodzy , o postanow ieniach  i 
zm ianach  ja k  p o w y ższe  zw ykle nic n iew iedzący, o raz 
ludzie w  tym  czas ie  z a  g ran icą będący , jed n i i drudzy 
oszczędzony  k ap ita ł w  takich pap ierach  p rzechow ujący , 
zagrożeni zostali je g o  s tra tą . Izb a  z  zadow oleniem  pro­
je k t rządu  pochw aliła .

N astępnie ob radow ała  Izba nad projektem  do p raw a 
dotyczącego  za k az u  daw an ia  kredytu  m ałoletnim . D o­
niosłem  by ł ju ż  o nim  za raz  po jego  w niesieniu . O bra­
dy się  jeszcze nie sk o ń czy ły . P rzy jęto  dopiero §  1, 
który brzm i w  osnow ie p rzez Izbę p rzy jęty , ja k  n a s tę ­
p u je : „K to  w  zam iarze zy sku  i z  nadużyciem  le k k o ­
m yślności albo niedośw iadczenia m ałoletniego każe  so ­
b ie p rzez tego w ystaw iać  obligacye, w eksle , rew ersa , 
sk ry p ty  zaręczen ia , albo inne obligacyjne dokum enta, 
albo też  tylko kaze d aw a ć  sobie u stne dokum enta, albo 
ust ie przyrzeczenia op ła ty , m a być  karany  w ięzieniem  
od trzech  m iesięcy do  jednego  roku , k a rą  p ien iężną od 
5 0  do 1 0 0 0  ta larów , oraz  czasow ein  odjęciem  u ż y w a ­
nia obyw atelskich p raw  honorow ych.*  U derzało  przy  o- 
gólnćj dyskusy i nad tem  praw em , źe  j e d e ^ z  p ierw szych  
praw ników  pruskich, pose ł berliński p. W eńtzel, o św iad ­
czy ł się  przeciw  p ra w u , k tóra jed n ak  ca ła  publiczność 
in teresow ana w ychow aniem  i losem  m ałoletnich, m iano­
wicie w  w ielkirh m iastach , pow ita ła  w  wielkiem zado ­
woleniem. P . W entzel albo nie m c dzieci, albo jeśli m a, 
tn  dzieci m u się  dobrze p ro w ad zą , albo co  podobniej- 
sz a  do praw dy , z  p różnośc i i drobiazgow ój sw ojej pra- 
w niczćj bystrości zdecydow ał s ię  m ów ić p rzeciw  p ra­
w u. M inister spraw ied liw ości pan S im ons odpow iadając 
na za rzu ty  p . W en tz la , w ysila jącego s ię  na  n ą jsu b td - 
n h jsze  sposoby , którem i p raw o  w niesione będzie m o­
żno ob jś ć ,  s łu szn e  m u zrob ił za p y tan ie : czyli dobrze 
J«st, je szcze  przed w ydaniem  p raw a na tak ie sposoby  
w sk az y w ać ?  S łu szn ie  nadm ienił i p. W agner, rzuca jąc  
pytanie: czyliż m am y zn ie ść  p raw a w ydane  przeciw ko

ar y tego, t e  je  obe jść  m ożna, sko ro  kradzież 
codziennie się  popełn ia?  N a nic s ię  też  nie przydały  
zanad to  w ym arzonej a rg u menta  p. W e n tz h . P o w a żn e  
s ło w a  p. m in is tra : ze  zaszczytoem  je s t  zadan ie  p raw o­
d aw stw a , k tóre u s ^ n a w ia  groźbę kary  przeciw ko w sze ­
lakiem u niegodnem u i oburza jącem u uczucie słu sznośc i 
p o s tę p o w an iu , p rzew aży ły  ła tw o  sza lę  w iększości na 
s tronę  w niesionego p rzez rząd  pro jek tu .

K ra k ó w  24 stycznia. C. k. Prezydent krajowy 
zamianował pensysnowanego c. k. kapitana Roberta 
Marka kancelistą obwodowym.

— Mianowany dekretem ministerstwa sprawiedli­
wości z d. 20 grudnia r. z. kwieskowany radzca 
feralny Aatoni Dąbczański adwokatem w siedzibie 
lwowskiego sądu krajowego , złożył w d. 13 b.m. pra­
wem przepisaną przysięgę w wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie i zarazem wpisany został na listę o- 
brońców w sprawach karnych.

Czytamy w Osi Deutsche Post:
W  tych dniach dokument konsensowy na koleje 

wschodnio-galicyjskie został w tych dniach założy­
cielom wręczony. Wpłaty przeto na to przedsiębior­
stwo przypadłyby niezadługo. Czy stósowną byłoby 
rzeczą w obocnym stanie targu pieniężnego wystą­
pić z emissyą akcyj. Założyciele kolei galicyjskich 

Rada zawiadowcza nie mogli w tym względzie po­
zostawać w wątpliwości. Z 2 5 ,0 0 0  akoyj, które ko- 
lój północna wzięła warunkowo i akcyonaryuszora 
swoim al pari ofiarowała, bardzo mała cząstka zo­
stała sprzedaną. Jakiż los spotkałby ten naaier 
gdyby go na giełdę rzucono? Odrazu, mimo wszel­
kich wysileń musiałby spaść niźdj pari

Wychodząc z tego trafnego punktu zapatrywania, 
Rada zawiadewcza jak słychać miała s i ,  porozumieć

° I ł , t v Z30 „yr’.  L W iadnym " i. żądaćwpłaty 30 procentów. Powinszowalibyśmy tego po­
stanowienia Radzie, gdyby ono było zupełne, ra­
cy ona ine i aź do ostatecznego następstwa doprewa-
w n ł a t J  n J! gl’ gdyI)y w r- 1857 nie M an o  wcale wptaty. oo  tego jednak nie dochodzą zapewne de­
cyzje w tych sferach. Owszem panować ma mnie­
manie, źe trzeba rozpisać wpłatę tylko 10 procen- 
" Był by to jeden z tych półśrodków, który jak 
każdy półśrodek jest wadliwy. Akcyonaryusz wno-

b i u w ag i, że do Bilska idąca że lazn a  kolej u ła tw ia  p rz y ­
ja z d  z  m iejSG  naw et więcój oddalonych. Z e  w zględu  na 
tę  oko liczność zostały  p rzy jazne zap ro sin y  przyjęte i 
Ż y w iec  i  a  m iejsce zgrom adzenia w  r. 1 8 5 7  obrany.

S ieg lcr rem  w niosek zm iany §  2 9  s ta tu tó w  w  tym  
se n s ie , i e  T o w arzy stw o  nie w  sierpniu  a lbo  w rześn iu  
zg ro m ad zać  s ię  m a ,  ale w c ią g u  la ta ,  gdyż  sto su n k i 
m irjsco w e n ie p o zw ała ją  zaw sze ograniczeń s ię  s ta le  na  
jeden  m ie s ią c , w  k tó rym  m ieszkańcy gór w łe śn ie  żn i­
w em  najbardzie j są zajęć-. W niosek ten z e s ta l  je d n o ­
m yślnie p rzy ję ty  a  K om ite tow i polecono u p roszen ie  p o ­
zw olen ia zm iany  tego  p aragrafu .

P osiedzenie z o s ta ło  zam k n ię te  m ow ą prezesa u z n a ­
ją cą  szczery  u d z ia ł c z ło n k ó w  przybyłych i w yraża jącą 
podziękow anie w  im ien iu  T o w arzy s tw a  panu sek re ta­
rzow i Sieglerow i i w zzy stk im  pan o m  urzędnikom le­
śnym  pań s tw a  L anckorony  i M yślenic s a  nadzw yczajnie 
p rzy jazną ich gościnność.

Z  n m ć j  strony p ozw alam y  so b ie  zw fó c ic  uw agę posia­
daczy  lasów  i gospodarzy  le śn y c h , n a  rze te ln ą  czynność 
T o w arzy stw a  te g o , ro zszerza jąceg o  p ism e m , ustnem i 

rozp raw am i w czasie ogólnych posiedzeń  i działan iem  po­
d łu g  s ił  sw oich  w iadom ości, k tórych  b rak  po  na jw iększe j 
części naszym  gospodarzom  leśnym . D zieł op iew ających  
leśn ic tw o  popularnie i zrozum iale dla n iew ta jem n iczo ­
nych  w  tą  n*u ę m am y bardzo m ało  w  polsk im  ję * y -  
k u ;  dzie ł op iew ających  nauki leśnictw u pom ocnicze j e ­
s z c z e  m nie j; a  sz k o ły  leśriczej nie m am y w cale w  Ga- 
Jicyi. N a  posiedzeniach  dotyczącego się  T o w arzy s tw a  
ro zb ie ra ją  s ię  z a ś  w łasm e kw estye bieżące, w y stęp u ją  
w  nich m ężow ie gruntownie naukow o i praktycznie z  ie - 1

śn ietw em  obeznani i zam iłow ani w  sw oim  zaw odzie . 
K aż d a  w ycieczka pop rzedzająca rg ó ln e  zgrom adzenie, 
je s t  ja k  n a jta ń sz ą  a  ż y w ą  i w ielką nau k ą . N ależy 
przyznać T o w a rz y s tw u  te m u , a  szczególnie gorliw em u 
je g o  naczelnikow i w ielką za s łu g ę  w obraniu drogi b a r­
dzo praktycznćj do  rozszerzania^ w  kraju  dokładnych 
w iadom ości leśn iczych . Ż T o w a ć  tył o p rzy ch o d zi, że 
zaw iązana  p rzy  T o w arzy s tw ie  gospodarezem  galicyj. 
skiem  we Lw ow ie sekeya leśn icza  za  m ało uw ag i sw ra  
ca  na pobratym cze sob ie T o w arzy s tw o , z  k tó rego  w zó r 
b rac  pow inna. U rzędnicy leśm etw  pryw atnych  galicyj­
sk ich  s ą  najczęściej z a  m ało  uksz ta łcen i i zam iłow ani 
w  sw o im  zaw udzie i ubodzy w  środki do w p isan ia  s ię  
w  lis tę  członków  T o w arzy stw a  leśniczego dla zacho ­
dniej Galicyi i do brania udziału  w  zgrom adzeniach  i czyn­
nośc iach  je g o , natom iast zdo ła ją  w łaściciele lasów  oce­
nić dobroczynne w p ływ y  T o w arzy stw a  i m cgl.by  p rzy ­
czyniać s ię  do pow iększen ia  go zdolnością s w o ją ,  n a u ­
k ą ,  sk ła d k ą  i go rliw ośc ią . D la nadto m ałej liczby cz łon­
ków  T o w a rz y s tw a , a przeto  szczupłych  jego  dochodów , 
pie m ogą do tąd  ro zp raw y  jeg o  w ychodzić w  polskim  
Jfi*yku, co p rze szk a d za  niezm iernie rozpow szechnieniu  
8I« nauczającej ich treśc i. r .

Diieje powszechnego Soborn Trydenckiego
skreślił F elix  Slotw iriski

ra d zca  ces.ob.pr. doktor i  prof, p ra w a  kościelnego w Uniw. Jag.
Kraków 1857 r>—  w Księgarni Czecha.

Rozprawa pod powyższym tytułem przez biegłego

w tym  przedm iocie p rofesora p raw a  kościelnego napi­
s a n a ,  o p rócz  sw ojśj naukow ći w artośc i podającćj zwię- 
ź le  g łów ne m om enta i pun k ta  w iekopom nego soboru , 
m a je sz c z e  zale tę chw ilo w o sc i; w iadom o bow iem , iż 
postanow ien ia  P ow szechnego S oboru  Trydenckiego w zię­
te  by ły  za  g łów ną po d staw ę  do u łożen ia  i zaw arcia 
konko rdatu  m iędzy Ojcem ś . a  C esarzem  A ustryi na 
dniu  1 8  sierpnia 1 8 5 5  r . P rz esz ło ść  zostaje tu  w  ści­
s łym  zw iązk u  z te ra źn ie jsz o śc ią , i jedna  s łuży  do o b ­
ja śn ie n ia  drugiej.

A utor rzuciw szy  na w stęp ie  kilka jasnych  u w ag  o 
p rzyw ile jach  k o śc io ła , s tre szc za  w  historycznym  poglą­
dzie szereg  sm utnych  z d a rz e ń , poprzedzających zw o ­
łan ie  S oboru  w  T rydencie, m ianow icie w ystąp ien ie  L u ­
tra  i j®f?o zw o len n ik ó w , co w szelkie dogm ata w iary  
p rze n o szą c  na pole d y sk u sy i i wolnego ro z trzą san ia , u- 
siłow ali zachw iać p o w ag ę  dogm atów  w iary . T rafn ie 
lubo  zb y t krótko p o d a ł au to r przyczyny dla k tórych 
koncylium  dopiero w  r. 1 5 4 5  rozpocząć s ię  m o g ło , i 
prjtfishtmsi nas tępn ie  do skreślenia treściw ego w szy - 
stk ich  tych punk tów  ja k ie  na każdej z  2 5  se sy j d y sk u ­
to w an o  i uchw alano , niepom ijając p o w o d ó w , dla k tó -  
ych se sy e  od raczano , lub też p rzeryw ano na czas  d łu ż ­

sz y . W iadom o b o w iem , ź s  w ciągu  S obo ru  zach o ­
dziły  na jgw ałtow nie jsze  zdarzenia i śm ierci. J u ż  to 
M aurycy elektor sa sk i zag raża T ryden tow i sw em i w oj­
sk a m i, ju ż  um iera trzech n as tępu jących  po sob ie p a ­
p ieży , a  rów nież zgon K arola V. ce sa rza  pod  te  cza ­
sy p rz y p a d ł. Nic dziw nego; S obór ów  bow iem  od chwili 
zw o łan ia  g o ,  do zam kn ięc ia , trw a ł la t 2 1  (od  1 5 4 2 ,—  
1 5 6 3  r.)

Pc laka m iała ta k ż s  n iepośledni u d z ia ł w tem  wielkióm 
dziele um acniającćm  kośc ió ł katolicki, z a s ia d a ł tam  bo­
wiem H o zyusz  i W clenty  H erburt b iskup  p rzem y sk i.—  
Ż ału jem y  ty lk o , ie  au to r  pom inął tę  s tronę  obchodzą­
cą  dzieje n asze  i i e  cb szern ić j n iew spom iał o d zia ła­
niach i z a s łu g a ch  H ozyusza  na koncy lium ; a  chociaż 
mniój w chodziłaby  ta  część do planu ję k i sw ojćj ro z ­
praw ie z a k re ś li ł ,  jednakow oż z  pożytk iem  i przy jem no­
śc ią  czy ta libyśm y  ja sn y  i treśc iw y  je g o  w ykład . T rz e ­
ba bow iem  oddać s łu szn o ść  au to ro w i, iż d o b  tnym  K i­
canym  i popularnym  sposobem  skreślił sw ó j przedm iot 
ta k ,  i e  d o ść  go p rze czy tać , ab y  m ieć w yobrażenie 
g łów nie jszych  ry só w  S oboru  T rydenck iego , a  tem  sa- 
m ćm  p rzygo tow ać się  do czy tan ia obszern iejszych  dzieł 
i zo ryen tow am a się  w takim  ogrom ie w iadom ości ja k  
Pallavicim ego /słona del concilia di Trento. D ziś 
szczeg ó lm ć j, kie y obznajm ienie s ię  g run tow niejsze  
z kanonam i S oborow  niezbędnie je s t  p o trze b n śm , na­
biegają prace tego rodzaju w itlk ićj w artości.

Z  tegoż piorą w yszła  daw niój r o z p ra w k a : O sekcie 
Rongego t  Czerskiego , k tó ra  ta k że  w  pew nćj części

, h k Wi POW8łechnego k o śc io ła , a i n a s  z  tego 
w zględu  obch o d z i, gdy w iem y, i e  C zersk i b y ł k s ię ­
dzem  w dyeeezyi p o zn a ń sk iś j, lubo podobny sto su n ek  
sm u tn e  ty lko m yśli obudzą.
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szący w płatę, pragnie, aby biletem za tę wpłat; 
otrzymanym mógł swobodnie rozrządzać, przede- 
wszysti.iem aby go mógł sprzedać, jeżeli potrzebuj® 
pieniędzy, lab jeśli ma tea Hie przypada do jego 
rachub. Do kogóż wszelako posiadacz takiego 10- 
procsntowego biletu promessowogo zwróci się o 
sprzedaż onego, skoro prawo wyłącz?, ruch takich 
papierów przemysłowych na g iełdzie , na które nie • • . OArti n n  . . . . 'wniesiono 3C%? Prawo nie będzie przecież czynić

między Austryą i państwami związku celnego, nie­
mieckiego. Lubo, mówi to pismo, nie zamierzano 
ani też dopięto zjednoczenia moset krajowych mię­
dzy państwami kontraktującemi, to jednak otrzy­
many rezultat obejmuje wzajemne uznanie najpier­
wszych zasad menaictwa w sposób dozwalający przy­
puszczać, iż wywrze on wpływ korzystny i trwały 
na ustalenie wspólnój podstawy urządzeń menni-

- -j czych i zbliżanie się różnorodnych systemów, a na-
wyjątku dla fc lei galicyjskiej, bo ra z , byłaby to koniec bicie wspólnej monety srebrnej związku mo- 
sskodliwą precodeneyą na inne dals;.e przypadki, netarnego i wspólzój monety złotej kupieckiej dla 
powtóre, źe cało takie postępowanie wydaje się być ułatwienia stosunków pieniężnych między państwa- 
nieloiczne i zbyteczne. ” *mi. Po raiyfikacyi tej umowy przez N. Pana, w ej-

Ileź np. muźe towarzystwo kolei galicyjskiej po- dzio ona w wykonanie z d. 1 maja r. b., a oho 
trzebąwać kapitału na rok 1857 da wymiarów i ro ­
bót ziemnych? Sądzimy, że najwyżej 1 % lub 2 mi­
liony. Tymczasem żądanie 10 procentów przynio­
słoby 4 milinny, a więc dwa razy tyle co potrzeba.*)

Owe 4  miliony poszłyby tymczasem do kasy za­
kłada kredytowego, któryby obowiązany był zwra­
cać towarzystwu kolei od ćzasu do czasu w miarę 
potrzeby kapitał seb a udzielony. Do wpłaty owej
4 milionowej, musiałby sam zakład kredytowy wnieśćJ rn ł/im nr'#tarł

wiązywać będzie do końca r. 1878.

F r a fi c y »
Jeden z dzienników belgijskich zamieszcza nade­

słaną sobie z Frankfurtu analizę protokułu podpisa­
nego iv d. 6 stycznia. Osnowa tej analizy jest na­
stępująca:

Pełnomocnicy ze strony Austryi, Francyi, W. Bry-
M. u im u w ej, m usia iuy  shiu aam uu  ------ - tani, Prus, Rosyi, Sardynii i Turcyi, zgromadziwszy

czwartą część, albowiem podpisał się w tem przed- gję w calu załatwienia niektórych trudności powsta-
-  ~ milionami, a nadte ooewiązał s ię f łych w łonie komisyi przeznaczonej do zakreślenia

Lł/.ro noinocna WZtfifa t l a ł  Ti . . .  1 %siębiorsiwie z 5 iuuiuuawi, » -*7~- -Y |iy cu  w tonie ssomisyi przeznaczonej do za
z tych 5 milionów, które kolój północna wzięłai na {granicy Besarabii, postanowili co następuje: 
siebie warunkowo, przyjąć wszys le a cye, które Nawa granica według linii wytkniętćj na mapie

N. 1. ciągnąć się będzie o 2936 metrów na wschód
siebie warunkowo, przyjąć wszystkie akcye, które 
niezuajdą tam nabywcy. Bank kredytowy jest przeto 
zainteresowany w kolei galicyjskiej niemal z 10;na 
milionami, a na 10%  wpłatę musiałby blisko 1 mi 
lion złożyć.

Czyż nie byłoby stosowniej, aby >,y ciągu roku 
1857 nie żądać od akcyonaryu?zów żadnej wpłaty, 
a to co będzie potrzeba w ciągu roku pożyczyć 
w banku kredytowym? Czy bank da milion jako 
wpłatę na akcyo czy jako pożyczkę, to dla niego 
wszystko jedno. Założyciel© muszą jak wiadomo so­
lidarnie odpowiadać za pierwsze 3 0 % , a między 
ymi założycielami, Bij większy ma udział bank kre­

dytowy. Na cóż więc tyle zachodu i formalności 
w tak prostej rzeczy?

Jeżeli Rada zawiadowcza tą prostą pójdzie drogą, 
uniknie tysiąca niedogodności, a akeyonaryugzów 
uwolni od niezliczonych zajść i nieprzyjemności, tar­
gowi z.iś papierowemu oszczędzi smutnego i poni- 
żającegsi przykładu, żo promessy kolei mająeej naj­
piękniejsze widoki pomyślnsści, nie znajdą pokupu 
al paril

Ulga, jaką rozmaite przedsiębiorstwa przyniosą 
targowi pieniężnemu p.zez wstrzymanie wypuszcze­
nia w ©b eg akcyj, im samym obfite przyniesie ko­
rzyści. Przedsiębiorstwo tak bezpieczne, jak kolój 
galicyjska, ma za sobą bsgafą i zyskowną przy­
sz ło ść— lecz niechaj się wystrzega aby samo ssbie 
me stawiało przeszkód na drodze i nie gubiło się

W ie d e ń  26 stycznia. Dzienniki tak medyolańtkie 
jak i korespondencje z tamtąd mianowicie w G a * ec ie  
T ryest.k ie j podają szczegóły d Isze pobytu cesar­
skiego w Lombardyi. Dnia 21go dało jak pisaliśmy, 
miasto Medyolan wspaniały bal na uczczenie N. Pań­
stwa w salach teatru Scala. Mima rozdania 7000 
biletów, n e wszyscy o nie starający się mogli wstęp 
uzyskać i mienitmo się w różnych godzinach, jednym 
biletem wyręczając się. Wspaniały widok był dla oka, 
gdy każda z 220 lóż oświetlona zewnątrz 10 świe­
cami tworzyła ogniwo łańcucha płomienistego o - 
krążającego całą salę. Parter i scena wyłożone” były 
suknem zielonom. Loża cesarska przepysznie przy- 

r?a a ’ a wstępu do niej po aksamitem wyłożonych 
schodach strzegły dwa lwy złocone. N. Państwo u - 

azali się o godz. 10V4 z arcy-książętami Ferdynan­
dem Maksymilianem i Karolom Ludwikiem, tudzież 

ratem N. Pani księciem Karolem Bawarskim i przy­
jęci byli bucznemi okrzykami. Nastąpił potem balet 
a po oddaleniu się dworu tańce, które trw ały do 
brzasku. 1

Dzień cały spędza Cesarz na zwiedzaniu biór i 
zakładów publicznych, Cesarzowa zaś na zwiedza­
niu zakładów miłosiernych. Prócz tego przejażdżki 
polowania, wycieczki w okolice, stanowią główne 
zajęcie N. Państwa.

N. Pan nadał gmiaie Tieno w prowincyi Wiceacyi 
tytuł i znaczenie miasta z urządzeniem raunicy- 
palnem.

Jenoralny gubernator prowincyj włoskich dozwo­
lił wrócić do kraju wychodźcy Bernardowi Chinotto.

N. Pan? jak donosi Klagnf. Ztg. według pisma mi­
nistra handlu, przesłanego do Namiestnika Karyntyi 
Podpisał w d. 9 b. m. konsers na budowę kolei 
zwlaznój od kolei rządowój południowej pod Mar- 
ażr Hlem’ przez Celow‘ec> Willacz, Lier.z, Brunecken,

. 0 Z0tknięcia się z koleją tyrolską, tudzież na
° wę kolei ubocznej z Willaezu do kolei wiodą-

Jj  ^ eror*y do Tryestu. 
wneścia ^  donosi z Wiednia z niejaką pe- 
Węgier zamiar N. Pana zwiedzenia tego lata
Jmń przed«anieC,)an.ym ?0,tał> nat(,miast zaś Casarz 
przez ten czageŹ*n‘0 ,w^ k*,s* po Europie podróż, a

wspominały \n* „?• P°dróźy w ciągu lata do Węgier
-  N. p J n Z Z eZ  d/ r niki-

Pipitz rzeczywistemu t kawalera Df0wi Józefowi
rjlwi Kont., tPJ

w WiedniuTyy- ^ rcyks'. Albrecht mieszkać będzie 
nie podało » ’/dom ości tej żadne inne detąd pismo 
wspominały już P°dróży w cią

-  N. Pan nadał dzienniki- 
Pipitz rzeczyw iste!
rowi banku naród, “a u ^ 06®" radzcY ' gubernato- 
Łoopolda. Jako kawalerowi orderu

— Kor. Auslr. pisze, i ł
nicza zaw artą została  w d ó4  Pow[s*0Cbna m en“ 
  K ^  stycznia w W iedniu

*) Nie wchodząc w prawdziwość tvoh „ w  . , .
^imy się tylko, ie  O. D. Post cale Ł e ^  ’ 
na, Mj cyf^ę i  »/a do 2 milionów opierająe, bynajm“ ój 
wei nadmienia, dla czego położyła np. 1 %  iub 2, a nii 

h b  4 miliony. (p . r .  Cz )

od jeziora Burna-Sola aż do punktu oznaczonego na 
mapie iterą b , złamie się w linią krzywą wskazaną 
literami na tej samej mapie; złączy się dalej z dro­
gą akermańską, wzdłuż której pójdzie aż do litery 
p, ztąd zwróci się ku wałowi Trajana aż do litery 
p’, wejdzie powtórnie na drogę |  akermańską aż do 
rzeki Ali-Aga ciągnąc się w górę tejże aż do litery 
t'; ztamtąd powtórnie dotknie wrału Trajana w pun­
kcie przeciętym rzeką Karakue płynącą z Kubej, 
pociągnie się wzdłuż walu aż do rzeki Jałpuch, któ­
rej prądem (Thalweg) pójdzie aż do ujścia Kirsan

lłTrm/wn* . ... ___

giej strony [Kawkas zamieszcza raport urzędowy, 
zmniejszający znów za bardzo rozmiar tej potyczki 
i przedstawiający ją jako odwrot małego patrolu, 
spowodowany więcej trudnościami gruntu niż opo­
rem Cztrkiesów.
• T  ^ » eurdk* rosyjskie przez nas odebrane sięga­
ją ao 17go stycznia. Nie zawierają jednak żadnych 
ważniejszych wiadomości. Przez jeden z ogłoszonych 
w nich rozkazów cesarskich mianowany został dy- 
restor petersburskiego urzędu pocztowego Prianicz- 
kow, dyrektorem poczt w calem państwie, który to 
urząd dotychcas sprawował hr. Adlerberg, lecz od- 
stąpił go z powodu mnóstwa czynności jakiemi jest 
obarczony posiadając kilka najwyższych urzę- 
dów. Innym rozkazem, sprawujący interesa rosyjskie 
w Washingtonie Stoki mianowany został nadzwy­
czajnym posłem i pełnomocnym ministrem tamże. 
W dniu 12 t. m. umarł w Petersburgu jeden z wyż­
szych dygnitarzy państwa, książę Piotr Meczerski 
rzeczywisty tajny radzca i senator.

Przy dzisiejszych wypadkach w Persyi ważnem 
jest dzieło, które ukazało się w tych dniach w Pe­
tersburgu. Jest to wyjątek ze sprawozdania komisyi 
wyznaczonój do zbadania wybrzeży morza Kaspij­
skiego, pomiarów, samego morza i zdjęcie jego kar­
ty źeglarskiój. Przy tóm wyjątku ze sprawozdania 
wydano mapę żeglarską morza Kaspijskiego. Według 

raorZ0 kaspijskie ma powierzchni 
650,000 werst kwadratowych, jego największa dłu­
gość wynosi 650 mil morskich, największa szero­
kość 300 mil morskich (5 mil morskich równe są 
1 mili jeograficznej). W raporcie tym są uwagi, jak 
ważnem jest dla Rosyi morze Kaspijskie (wraz z W oł­
gą) z powodu, iż ułatwia związki i stosunki Rosyi 
z Persyą i z całem wnętrzem Azyi, tem bardziej, 
źe te związki i stosunki coraz bardziej rosną.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
, CJ >.-■•“* "^ 6 ^ pv/j«£.«» u . uu uj3„.a A i.su ... —  Komitet zarządzający funduszem pożyczkowym pod
na północy Kongas; posunie się w górę tej rzeki aż 1 nazwą .Franciszka Jdzefa“ dla rzemieślników lwowskich 
do punktu oznaczonego na pomieuionej mapie literą I zdał temi dniami sprawą z biegu ozynnośoi swoich w r. 
A, tam się zetknie z drogą wiodącą z Komrat do = " w—  ̂ o j .  _ — J 
Berogani, wzdłuż której przejdzie aż do litery B, 
pociągnie się w górę rzeki Jsłpuchel niższy aż do 
liter C. D. gdzie się spotka z Saraezykiem’, w górę 
którego dojdzie aż do litery E. i zawróci się w końcu 
ku Prutowi linią odznaczoną innym szeregiem liter.

Prace tego odgraniczenia i zwrot zajętego teryto- 
rym uskutecznione być mają najpóźniej na 30 mar­
ca. Rozumie się źe do łój daty najpóźniej wojska 
austryackie winny będą opuścić Księstwa, a eskadra 
angielska Bosfor i morze Czarne.

Konwencya dotycząca cieśnin wejdzie od owe 
chwili w życie.

Wyspy tworzące Deltę Dunaju, które artykułem 
21 traktatu paryskiego, przyznane by ły  Mołdawii 
oddane będą pod zw ierzchnictw o W. Porty.

Ponieważ trak tat paryski rdw nie jak inne trakta­
ty poprzednio pomiędzy Rosyą i Portą zawarte, za­
chowały milczenie względem wyspy Wężowej zgo­
dzono się źe wyspa ta tworzyć będzie przyległość 
do Dalty Dunaju.

Porta zobowiązuje się w ogólnym interesie handlu 
utrzymywać latarnię morską na tćj wyspie dla bez­
pieczeństwa żeglugi na Dunaju i statków uczęszcza­
jących do portu odeskiego. Komisya rzeczona usta­
nowiona artykułem 17 traktatu paryskiego, czuwać 
będzie nad wykonywaniem tego zobowiązania.

Niniejszy protokół będzie miał takąż samą siłę i 
ważność, jak gdyby ułożony był w formie konwencyi, 
lecz rozumie się, żejak tylko komisya wyznaczona 
do odgraniczenia prace swoje zakończy, wys. strony 
kontraktujące zawrą konwencyę zatwierdzającą taką 
linię graniczną, jaka będzie oznaczoną przez komi- 
syę; w przedmiocie Delty Dunaju i wyspy W§- 
źowój.

Dokument ten podpisali.
PP. Hubner, Walewski, Cowley, Hatzfeld, Brun- 

now, Villa Marina, Mehmed-Dźemil

R o s y a .
Katekaz pisze, iż wszystkie wiadomości poda 

ne przez Journal de Constantinople o wielkich zwy­
cięstwach Czerkiesów i Sefera paszy, są zupełnemi 
kłamstwami, gdyż nawet przez cały ciąg lata i je­
sieni nie zaszła żadna znaczniejsza potyczka. Cho- 
cmź tak Kawkaz jak Jonrnal de Constantinople są 
to organa stronnicze i przedstawiają wypadki wprost 
odmiennie, fałszywie i odpowiednio swemu intereso- 

kreślą© jednak kilkakrotnie obecne położenie na 
Kaukazie i obraz walki Rosyan z ludami kaukazkie- 
mi, według bezstronnych wiadomości, pisaliśmy jak 
małe rozmiary ma toczący się tam teraz bój w za­
chodnim Kaukazie, jak przesadzonemi i fsłszywemi 
ą wieści carodrodzkie o wielkich Sefera paszy zwy- 

wac“ ; lecz z drugiej strony i Rosyanie nie czy- 
n adnych w Kaukazie postępów, i często dotkli- 

? rajy  ponoszą w drobnych utarczkach z dziel­
nymi g ralami. Taka niepomyślna dla Rosyan utar- 
czua zaszła w końcu listopada między Czerkiesami 
a oddziałem rosyjgkim wysłanym z Anapy w głąb 
? i  -awndj warowni „Rajewski“ opuszczonćj
' ^  "-ti’ a kt<5ra z«krywa drogę z Anapy doNoworosyjska. Rosyanie ^ ieli zam% r t0 naprzód
w llief  , y kraj czerkieski wysunięte stanowisko 
odzyskać i odbudować. Lecz zaczem jeszcze od- 
dział rosyjski doszedł do gruzów Rajewska, ude- 
rzyli na niego przewaźnemi siłami Czerkiesi, podo­
bno pod dowództwem syna Sefera paszy, a ubiwszy 
kilkunastu żołnierzy rosyjskich i kilkudziesięciu ra- 
niwszy, zmusili go da odwrotu do Anapy. Tę to 
pomyślną dla Czerluesów lecz drobną utarczkę, prze­
mieniły wieści carogrodzkie, kreślone z wschodnią 
fantazyą, w wielką bitwę i zwycięstwo, a depesze 
telegraficzne rozniosły wieść tę po Europie. Z dru-

1856. Fundusz ten wynosił w d. 8 listopada r. 185 5 
złr. 819 7 kr. 45; w oiągu r. 1856 zwiększył się da­
rami o 17S6 złr. 11 kr. procentami pe strącenia ko­
sztów zawiadywania, o 122 złr. 42 kr.; stanowi więc 
dziś 10,05 6 złr. 58 kr., z których 8146 złr. jest je ­
szcze na potyczkach n 184 stron. W  ciągu reku ze­
szłego rozdano z tego funduszu w miarą zwrotu poty­
czek dawnych ratam i, 179 rzemieślnikom 23,050 złr. 
a to w kwotach od 50 do 250 złr. Najwiącćj z fundu­
szu tego korzystali szewcy, potem krawcy, stolarze, na­
stępnie rzeżnioy i szynkarze. Ni# pojmujemy wcale, dla 
czego szynkarze policzeni tu zostali między rzemieślni­
ków, a tóm mniej dla czego fundusz przeznaczony na 
wsparcie ubogich rękodzielników obracany miał być w czę­
ści na kupno wódki.

—  Obecny karnawał nastręczył w Tryeście sposobność 
do popełnienia znacznój kradzieży. Nie dziwno tam  wi­
dzieć maski na ulicach i po domach prywatnych wy­
prawiające żarty w dni redutowe, dla tego niefsprawiło 
żadnego wrażenia, te  d. 21  stycznia pod wieczór cztery 
maski weszły do domu pewnego bogatego kupca, który 
niedawno przesiedlił się z Wenecyi. Kupiec był pod ten 
czas w teatrze, a łona została w domu. Dwie z tych 
masek udało się do jćj pokoju wyprawiając różne psoty, 
które ściągnęły wszystkich domowników. W śród tego 
dwie inne maski zakradły się do kantoru, i lubo kasa 
opatrzona była cięikiemi zamkami, dostały z nićj, jak 
właściciel potóm zeznał 65,000 złr. w gotówce. Cała ta 
sprawka złodziejska nie trwała ani 15 minut.

—  Redakcya Nalionalzeitung  w Berlinie wykreśliła 
była pewnego razu w udzielonym sobie do umieszczenia 
inseracie pewien ustęp, który zdawał się jój być oszczer 
stwem i mógł ją  był narazić na proces. Inserent ujrzaw 
szy inserat swój niezupełny, zażądał zwrotu należytości 
zapłaconćj za umieszczenie inseratu. Sąd miejski odrzucił 
skargę powoda, ale trybunał zniósł w apelacyi ten wy­
rok i nakazał redaktorowi nietylko koszta insercyjne 
zwrócić, ale nadto 7 srebrników za porto listowe. W y­
rok sądu upowodowany był na tój zasadzie, te  redaktor 
niema prawa czynić zmian w inseraoie udzielonym mu 
do umieszczenia, ale ponieważ podejmowanie umieszcza­
nia anonsów jest rodzajem umowy między redakcyą a in- 
serentem, przeto trzeba ją  wypełnić całkowicie albo zu 
pełnie zaniechać.

. Donosiliśmy w r. z. o spaleniu się starożytnego ko­
ciołka w Sraogorzewie w powiecie Namysłowskim w  gór- 

nym Szląsku pruskim, gdzie była pierwsza katedra bi­
skupia na Szląsku i gdzie pierwsza szkoła parafialna 
w ł olsce ówczesnój założoną była. Budynek ten nosta- 
wiony r °ku g 66  z drzewa modrzewiowego, w pierwotnój 
swojćj niemal prostocie przetrwał do dni naszych rzadki 
■abytek chrześciaóski i pomnik budownictwa. P r o lT Z  
parafii smogorzewskićj wydał był odezwy do pobożnych

a jak nam donoszą dzi z Poznańskiego, duchowieństwo 
i j  I  . gorliwie się tam zajęło i z kazalnic za

-  sa słowa0 l J  W.składkacb- »Rozczulaj,cem jest 
kie ta odezwa a 7 Zmiankowanego —  współczucie, ja- 
i no mai ab • ^ 016 obudza * mianowicie też po wsiach 
paiaon ^ miasj:eczbach. Widziano małe dzieciny bła-
sk ła d k iT n h lł8^ 0 ° parę groszy, by i one do ogólnej 

^ Pr*yczynek dołączyć mogły. Poczciwe
ziarno w ludzie naszym spoczywa, które każdy cie­

plejszy promyk użyźnić potrafi.-
ks *U ^eszcze możemy, że proboszcz Smogorzewski
, 8‘ 7^arzon, ze szczątków wydobytego z ognia drzewa 

azał wyrzynać krzyżyki, które rozsyła tym co się na 
o budowanie kościoła datkiem jakowym przyczyni,. Skład- % przyjmują także expedycya Gazety W. Ks. Poznań-
skiego i ks. Walenty Tobak w W r ó b lo w ie  p o d  W ronkami.

iu rs  papierów publicznych i pieniędzy.
Hindus:;- teieyra/icsM tL 27 stycznia

Augsburg 106% , — Hamburg 7 3 % .— Loadya złr. 10

1 5 %  kr. Paryż 1 2 2 % — Agio od złota 8 % . —  Me­
taliki a -p roocoi. 82 %  —  dte B s-procent. —  Poży» 

narodowa 5-procent. 8 4 % s —  Obligi indens. geli- 
oyjskie S-procent 7 6 1/2 Metaliki 4% -pr. 7 2% .' Me- 
tsliki 4-procent 8 4 ,5/16. — Metaliki 8 -procent. — . Losy 
1334 roku 277. — dto * roku 1385 1 2 8 .— ćtto
z r. 1854 4-proc. 1 1 0 % —  Akcyz Banks^e 1061. —  
Akcye k»!ai żelss. półnoesój 2513. —- Akeye kredytu 
rrwbsmego 82 4 % .

K i f f e  krahftnmsjm  , 2 7  stycznia —- Buble srebrne 
n* men. polską żądają 1 0 1 , płacą 1 0 0 . —  Banknoty aa- 
Btryackie: *a 1 0 0  złr . mk. ż-d. złpol. 410, pł. 4 0 7 .—
Pruzki kurant : za 1 5 0  złr. mk. żądają tarów 9 6 % , płacą
95% . Cwaneygiery żąd. to 8  —  pł. 107. —  Imperiały 
rot. ż. rir. 8 kr. 80, pł. złr. g kr. 22 mk.— Napoleon d’ery 
20-frank. sąd. złr. 8 kr. 1 8 , pł. g kr, 14 mk.— 
Dukaty ważne holend. sąd. 4 kr. 52 płacą *łr. 4
*r. 46 mk. — Dukaty auatr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą 
złr. 4 kr. 49 mk.—  Listy zastawne polskie s knpoctm. 
bież. żąd. 86% , p'aQ- 95 /a- Listy ragt. gaik. s kupon,
żąd. 8 1 % , płacą 80% . Obligacjo Indarrn z knpoe.
żądają 80% , płacą. 7 9% . Nowa pożyczka u*rodowa 
U .  1854 żąd. 85 % , płacą 8 4 % .

K u r s  te a r s z a te a k i  z 24 stycznia __ Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; Obligi skarbowe opróc- 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 24, wartość kuponu rs. 1 kop. 
2 6 —  Listy zastawne 113 okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 45, wartość kuponu kop. 5 % .-

MCwr» waiadtińaM  z 26  styczn. Metalika 8 2 % . Nowa 
pożyczka ?4 % .— Akoyo Banku wiedeń. 1030. —  Akcye 
kolei żalaacój północ.’ 228. —  Agio *ć rtota 87/£, od 
srabsa 5 1/*- —  Obli*, awols. grsnt. 7 9. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 4 % . Promessy galicyjskie 1 0 1 %

K u r a  t t r o e i« n v a k i  • dnia 2 6 stycznia. Banknoty 
austr. 9 6 %  ż. Banku, polsk. 9 5 %  daj. —  Listy zsst. 
polskie daws. 9 1 1 ’/ , t  ż.; oowe 91 1 Via —  Listy z»st. 
psznańskie 9 8 %  ż. 4-proc. 8 5 %  żąd. dto 8%-proo. żąd. 
Kolój Kraków. Górno Szląska 7 9 %  d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  25 stycznia. Wydaną została urzę- 
downie powszechna amnestya dla królestwa Lombar- 
dzke-Weneckiego . Wszyscy skazani przestępcy po­
lityczni, będą wypuszczeni; procesa z powodów po­
litycznych jeszcze zostające w toku, zaniechane, 0 -  
sobny sąd mantuański na zbrodnie polityczne roz­
wiązany. Panuje tu powszechny zapał.

F r a n k f u r t  25 stycznia. Na ostatniem posiedze­
niu Zgromadzenia związkewego niemieckiego, p. Bis— 
mark-Schónhausen poseł pruski miał mowę nastę­
pującej treści: Skoro Szwajcarya spełniła bezwa­
runkowe wypuszczenie więźniów neufchatelskich, 
król gotów jest wejść w układy pod względem przy­
sz łego  urządzenia politycznego stanu Neufchatelu, 
przyczem  powodowanym będzie tym  samym duchem 
pojednawczym , jak dotychczas. Rdw noeześnie pan 
Bismark dziękował Zgromadzeniu związku niemie­
ckiego i z osobna rządom niemieckim za ich uczu­
cia przyjaźni związkowej, mianowicie pod względem  
dozwolenia przechodu wojskom pruskim.

P a r y ż  25 stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi o 
zamianowaniu kardynała Morlot arcybiskupa z Tours, 
arcybiskupem paryzkim.

Król sardyński przybył 22go do Nizzy dla powi­
tania Cesarzowój rosyjskiój wdowy. Z powodu przer­
wanych w skutku zamieci śniegowych i burzy, zwią­
zków telegraficznych między Nizzą a Genuą, niemasz 
stamtąd późniejszych o pobycie króla doniesień.

Z Księstw Naddunajakich donoszą, iż książę Bi- 
besko, który i848  dobrowolnie godność hospodara 
włoskiego z łoży ł, znajduje się w Konstantynopolu, 
starając się aby go po organizacyi Księstw miano­
wano hospodarem.

Wiadomości z Persyi ogłoszone w dziennikach 
angielskich, tryestskich i carogrodzkich są bardzo 
sprzeczne. Według jednych, szach wydał nową pf°" 
klamacyę do narodu ogłaszając wojnę świętą prze­
ciw Anglikom i gromadzi wszystkie wojska w po­
łudniowych i zachodnich prowincyach; według dru" 
gich, rząd angielski otrzymał wiadomość, iż Persya 
po wzięciu Bender -  Busziru przez Anglików, przy­
jęła żądania angielskie. To tylko jest pewna, ze 
Anglicy zajęli Buszir atraciwszy tylko 4ch oncer©w 
i 20stu żołnierzy; wojsko angielskie nie ruszyło 

głąb kraju, lecz oszańcowało P®, z!£’w głąb kraju, lecz oszańcowało się P?“ “S1£>
gdzie oczekuje posiłków w liczbie 25,OW ‘
ostatnia wiadomość okazuje, ie  donieweni p zy-  
jęciu żądań angielskich przez Persy? > J Y o.

Walka w Kantonie z większą to.-
czy, a Chińczycy mszcząc ktnrvfl ,an|e
Kantonu, opuścili wszystką® ś c - Y P®J8,fI« 
w tóm mieście. Albowiem wi nr7P7 o.  ̂ .
Kong) z 16go grudnia, nade P uea t Ale­
ksandry; do K onstantynop L „ t ‘ * stamtąd
telegrafowane d o Donartv  ̂ treści:
Wielkorządzca chiński yeh, poparty przez Całą lu­
dność Kantonu, , 1 w sprawiedliwość
swój sprawy, ?  1 postanowieniu i
nie przyjmował i9  ^ngmlskich. Anglicy zatem 
przedsięwzifh dalój kroki wojenne i zdobyli waro­
w n ię  zwaną French-Folly. Chińczycy podpalili fakto- 
rye europejskie, pożar rozszerzył się szybko i zni­
szczył wszystkie faktorye; ogień ogarnął nawet za­
budowania trzech banków w Kantonie i stracono na- 
dzieję ich ocalenia. Szczęściem, prsy tym pożarze 
nikt z Europejczyków nie zginął prócz synowca Sir 
Browrmga, zabitego odłamem muru. Po tem zni­
szczeniu faktoryj europejskich, Anglicy nie mają 
nic do oszczędzania w Kantonie, rozpoczęli silne 
bombardowanie miasta, rzucając race kongrewskie i 
bomby.
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Przyjechali od 25 do 26 stycznia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Steinhaus kupiec z Jasła. 

Ch. Steinhaus handlarz wina z Jasła. Jan Siemiński student 
i  Polski.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław  Siemoński w ł. dóbr z Bar- 
wałdu. W alenty W ałecki ob. z Galicyi.

W yjechali: Konstanty W ielogłowski w ł. dóbr do Polski. 
W alenty Peppier kupiec do Wiednia. Franciszek Lóffler do 
Suchy. Roman Zmoreki literat do Lwowa. Franciszek Lanci 
budowniczy do Krzeszowie.

HOTEL SASKI. Stefan Starowiejski dziedzic dóbr z Galiy 
oyi. Ludwik K ozłowski obywatel s żoną i matką z Polski 
Eufemia W isłocka dziedz. dóbr z Wadowic. Julia Hickie- 
wicz dziedz. z Tarnowa.

KOLEJ ŻELAZNA 
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
I o godzinie 12tej min. 15 po południu. 
j o godzinie 9tój min. 5 wieczorem.Do Dębicy

Do Wieliczki . /  0 S o lin ie  Ctój min. 30 z rana. 
I o

Do W iędnij .

Do W rocławia I 
i W arszawy i

godzinie 9tej min. 30 wieczorem, 
o godzinie 6tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3dj min. 25 po południa.

o godzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
' o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie lOtej min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorem.

Z Dębicy . . |

Z Wieliczki . j 

Z W iednia. . j

Z W rocławia i .
i W arszawy i 0 go*1*11110 20J mln- 55 P<> południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
 . t o godzinie 3ój min. 37 po południu.

przychodzą | o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nr. 20  Krakauer Zeilung.

Zawezwania. C. k sąd obwodowy N.-Sandecki: w ie­
rzycieli hip. dóbr Majerz czyli Majerski; term. do końoa 
lutego. . ,

Lleytaeye. Odwołanie ogłoszonej na dzień 12 lutego 
r. b. sprzedaży realności #  Rzeszowie pod 1. 175, 199, 200 
i 201 a powodu prośby pozywającego Saula Hasklera o 
wstrzymanie. ___ ________

U R Z Ę D O W E .
3 9 6 . . t a b r a a c f y i m g *  ( 6 5 - 2 - 3 )

i>n$ f?ćf?e fERiniffenuttt ffit ópnnbet, ©etoetbe unb off 
S3auttn t>at mit bem gtlaffe nom 11. 3 ćinnet 

i. 3 - 3 - 32442—2708 ju gmet?migert getufjt, ba? bie 
gffenbaf?njłation 2BfeKcjfa vom 26. Sanner b. 3 ' <1 
gefangen fur bcn *Perfonen= unb $va<i)Unmfet)t eroffnet 
wrebf1.

64 werben baf?er, non btefem £age angefangen, tags 
lid? jrcei gemifdjte jjuge bon Jtrafau nad? SSSieikjfa unb 
in entgegengefefcter 9ftd?tung cerbfljren.

S et erfle Bug tbitb um 6 Uf?c 30 9Kmuten grul? 
bon .Stafau abfal?ren, um 7 Uf?r 15 SJłtnuten in 3Bie= 
iicjfa eintreffen, bon bort um 10 Uf?t SBormittagS nad? 
Jtrafau jutucffafjten, bafeibfl um 10 Ui?t 46 SWinuten 
33otttliftagó eintreffen unb ben 7£nfd?luf an ben ?)erfo= 
nen=3ug 111. nad? £>ębica, unb ^erfonen=3«g IV. nad? 
SBien bermitteln.

25er jroeite Bug, toeldjer tn Serbinbung mit bem nad? 
©ębica betfefjrenben ^)etfonett = 3uge 1. ffef?t, n)irb um 
6 Uf>r 2fbenbS bon SBieffcjfa abfaf?ren, um 6 Uf?t 46
SRinUten in .Srafau eintreffen, bon ba um 9 Ut?r 30
SOłtnufett Tlbenbć nad? SSBielicjfa }ucucffaf?ren, unb bort 
um 10 Uf?r 15 fDfinuten Tfbenbć eintreffen.
9Son bet f. f. 58etrieb6=2Mtection ber iSffiiĉ en @taatć6a(?n.

tfrafau, am 20. S«ttner 1857.

(2 5 0 0 )

I n s e r a t y <

PRENUMERATA w

n a

mego przepisu w  aptece filialnćj W . <3 u * t a w »  J o l i a n n y  
w Ś e i i w a r z w a . g e r ,  polecam każdemu cierpiącemu na 
febrę z tem zaspokajającetn zapewnieniem, iż takowa podług 
mych długoletnich doświadczeń przy ściąłem zastósowaniu 
się do przepisu używania załączonego każdóm dwom flasze- 
czkom, jako radykalnie leczący i tani środek przeoiw febrze 
zawsze skuteczny się okazała.

Względem sprowadzenia rzeczonćj tynktury można się zg ło - 
sić albo wprost do apteki filialnej W. Gustawa Johanny 
w Soliwarzwasser przy Cieszynie w Szląsku austryackim, 
albo do W. Józefa W eiss aptekarza w W iedniu, Tuchlaubcn 
N. 444, który przez grzeczność przyjął skład przesyłkowy, 
przesyłając franco  gotówką 1 złr. 30 kr. m. k. jako cenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. Dr. J ó z e f  L a n g  
(2495-6 -8 ) arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

T Y G O D N I
rolniczo-przemysłowy krakowski

n a  r o k  i § s ;
,wydawany przez

c. k. Towarzystwo gospod.-rolnicze krakowskie.
Będzie on wychodził i na rok 1857 w tym samym forma­

cie, w tyoh samyoh peryodach 1 w ych samych warunkach.
Przedpłata nań p rz y sy p  ale do blóra o. k. To­

warzystwa g?o«podarozo-roinioz. Krakowskiego 
przy alloy Szewskiej P°0 335 6 * Wyrażeniem
p ien iąd ze  p r e n u in c ^ c y in e .

w y n o s i" p ó I r o o z n le  n a  p r o w i n o y l  3  z łr . m , k  
» r o c z n ie  „  „ » j? “?*• k .
11 p ó łr o c z n ie  n a  . • 2  z łr . 3 0  kr.
h rocznie „ „ ■ * ■ f  „  u5; .

Za granicami państwa austryackiego 0 ak w  Królestwie 
Polskióm i innych) przyjmują przedpłatę wszystkie urzęda 
pocztowe.

Gdy zewnętrzna strona nie ulega zmianie, ku wewnętnmój 
zwróciła Redakoya szczególne swoje usiłowania. Cieszyć się 
chce pozyskaniem tego uznania, iż z obietnic danych wywią­
za ła  s ię , ohooiaż nadspodziewanie m ały zasiłek prenumeraty 
szed ł jój ku pomooy, tak, iż pozostałe trudności własnemi 
kosztami była zmuszoną usuwać. Szanowna Publiczność raczy 
łaskaw ie ooemć wytrwałość jój __ choiby ty]ko na ten 
wzgląd jeden pomną by™; *e to jedyne pismo rolnicze peryo- 
dyczne w naszćj prowmoyi, zechce, o ile tuszyć można, w es-  
przeć jćj dążenia kn dobru powszeehnemu skierowane.

Dla chorych na febrę.
Tynkturę roślinną przeciw febrze, przygotowaną podług

Dnia 29 b. m. to jest we czwartek o godzinie 9tej 
z rana, Zgromadzenie XX. Franeiszkanów odprawi

Żałobne Nabożeństwo
za duszę śp.

J a c k a  K o c h a n o w sk ie g o ,
byłego półkownika wójsk polskich, jako współfunda- 
tora pogorzałego kościoła, na które krewnych, przy­
jaciół oraz wszystkich wiernych zaprasza się. (7 7 )

Od lat dawnych z usług swoich znana

Resteuracya pod Różą
przy ulicy Florjańskiej 

W  HOTELU S łO S Y JS k lH ,
której nowy W łaściciel, zawdzięczając S z a n o w n e j  P u ­
b l i c z n o ś c i  dotyezasowe doznane względy, pragnie, stosu­
jąc się do cen wiktuałów w tym roku znacznie tańszych, i 
ceny potraw stosunkowo zmniejszyć. W  tymże oclu ustano­
wiono nowo cenniki, w niczem nie zmniejszą dotychczaso­
wych starań gospodarza, ale przeciwnie, nowemi wykwinta­
mi, zręczną i elegancką usługą, pragnie sobie i nadal zjednać 
przychylność Szanownej Publiczności.

Donoszę oraz Szanownym Gospodyniom tutejszego miasta, 
że pragnąc tymże iść w pomoc, w razie prędkiej potrzeby, 
przyjmuję obstalunki ezęśoiowe tak w daniach zimnych jak i 
gorących. — Przyjmuję także do nauki uczniów aa małem  
wynagrodzeniem.

Kraków dnia 26 stycznia 1857 r.
(80-1-3) A. H e u r te u x .

Niewiadomy W łaściciel M a s z y n y  d o  r o b i e -  
n i a  m a s ł a ,  zechce się w przeciągu dwóch mie­

sięcy, po odbiór takowej do podpisanego Spedytora, przy uli­
cy Sgo Jana pod L. 462 na 2gie piętro, zgłosić — w prze­
ciwnym bowiem razie, maszyna ta na powrót do Paryża ode­
słaną zostanie.

Kraków dnia 27 stycznia 1857 r.
(7 8 -1 -3 )  S a l. U em hiłzer.

Wieś Śtiejowicc
w Wielk. Księstwie Krakowekióm w powiecie Lisieckim jest 
z wolnej reki do sprzedania. — Bliższy wiadomość powziąć 
można u p. S t r ó ź e c k ie g o  p o d  Murzynami Nr. 557. (6 1 -2 -3 )

Do sprzedania z wolnej reki każdego czasu znakomite

D O B R A  Z l E R i H I E
w Królestwie Polskiem

gubernii Radomskiej położone, mające 320 włók powierzohni, 
z czego połowa lasu; 6930 rubli srebrnych rocznie stałych  
gotowyoh dochodów. — Grunta w połowie pszenne, siana 
dobrego wielka obfitość, pańszozyzna wystarczająca, budowle 
murowane, gorzelnia z aparatem Pistoryusza, dwie młocarnie 
z kieratami i sieczkarniami, oraz piękny pałac z ogrodem 
angielskim i warzywnym. — Inwentarz żywy dostateczny, 
granice dóbr stałe, hipoteka oprócz Towarzystwa kredytowego 
zupełnie czysta. — Szacunek po 600 rubli sr. za włókę. — 
Żadne pośrednictwa faktorów miejsca tu niemają. — Bliższą 
informacyą wskaże W ładysław  Chęciński obrońca sądowy 
w W arszawie przy placu Krasińskich w domu p. Hermana 
Epstejn pod Nr. 549 na 2em piętrze mieszkający. (5 5 -1 -3 )

O d w o ł a n i e .
W  inseratach Nr. 8 gazety „ C zas“ z dnia l ig o  stycznia 

1857 pozwolił sobie, jeden nikczemny ezłowiek rzucić po- 
twarz na moje imie i ogłosić w kolumnach inserat tegoż 
pisma, jakobym ofiarował usługi moje zą pieniądze dla W ło­
ścian i Ofioyalistów prywatnych wszelkiego rodzaju i rady 
tymże w proeesaoh przeciw Właścicielom większych posia­
dłości, do czego uży ł sfałszowanego podpisu imienia mojego.

To oszozerstwo ogłaszam niniejszem jako ohydne kłamstwo 
i na imie moje rzuconą potwarz, a będąc na tropie, docho­
dzę winowajcy, abym go prawnie przekonał i ażeby oszczerca 
ten za popełnioną zbrodnię, przyzwoitą otrzymał karę.

Robert Bogdanow icz właściciel wsi Litatyna. 
Brzeżany 17 stycznia 1857, (5 9 -2 -3 )

Kilkaset centnarów*1 Alt
jest do sprzedania razem lub częściowo. Bliższa wiadomość 
w  księgarni pana Czecha. (5 8 -3 )

Subiekt aptekarski
jest poszukiwany. —-^Bliższa wiadomość u aptekarza Kalinow­
skiego w  Rzeszowie.________  (3 4 -3 -7 )

W  obwodzie Wadowickim, w powiecie Jordanowskim, 
roili od głównego c. k. traktu leżące

dobra Bystra
anłftwiifl. ftkawa« ® wolna propinao\

*

U n t e r  G a r a n t i e ,  co
welohes bei keinen derartigen Mitteln geleistet werden kann, und mehr alg jede weitere Anpreisung sein wird, mit der

Zusieherung einer ausserst schnellen Heilkraft.

fim gfijd je  J ta fe n t= £ e tn tM n b ,
gegen jede Art Gioht, Rheumatismus, Gliedtrreissen, Kopfweh, Gesichtsschmerzen, Seitenstenhen, Ohrenbrausen, Brust- 

Rucken- und Kreuzschmerzen, (H exenschuss), Fussgioht, Rothlauf, Krampf, geenhwoliene Glieder u. s. w.
Ceber die ausserordentlich schnello und sichere Heilkraft in angefiihrten Leiden liegen Tauscnde von Attesten vor, und 

war dieselbe bei den Industria-Ausstellungon in Munchen und Paris ruhmlichst anerkannt.
In Packeten mit Gobrauchsanweisung a 1 11. Doppelt stiirkero fur ersehwerte Leiden a 8 fi. CMze.

P a r i s e r  U h  i v e r s a l - P f l a s t  e r
in Tópfen a 20 kr. CMze mit Gebrauohs-Anweisung.

Gegen I l i ih n e n u t g e n , G e fr o r e , j e d e  A rt W n iid e n , d en  W a r m , E i t .r u n g e n ,  t .e s c h w iir e ,  S c r o p h e lb r a n k -  
lie ite n  &C. Beide Artikel Bind einzig und allcin zu haben in BRODY in der Handlung des H. M. Beer. In BDKAREST 
bei H. Carl Roth. In BELGRAD bei H. Anastas Nakies. In CZERNOWITZ bei H. Th. Zachariasiewicz et Comp. In KA- 
SCHAU bei H. Eduard Eschwig. I„ KRAKAU bei II. Theofil Seyfert. In KOLOMEA bei II. Th. ZaohariaMewicz et Comp. 
In LEMBERG bei H. Tomanek und H. Carl Ferd. Mildo. In PRAG bei H. Riidel & Sohmiedel. In SURZOWA bei H. Eph. 
Haldner. In W IEN in der Apotheke „zum gold. Elephanten“.

(7 5 ) Uwiadomienie. (1 -1 4 )

Nowo nadeszłe znaczne transporta S ł o n i n y  1  S z m a l c u  stawiają mnie w możności ceny 
dotychczasowe tychże tłuszczów zniżyć do oen następujących: 

za 1 funt wagi wied. S ło n in y  w y b o r o w e j  dotąd po 2 6  k r . mon. kon. zniża się do 2 3  k r . mon. kon.
dto S ło n in y  z  p a p r y k ą  dotąd po 2 7  k r . -  „ zniża się do 2 5  k r . „ _
dto S ło n in y  w ę d z o n e j  dotąd p0 27  k r . „ „ zniża sie do 2 5  k r . „ „
dto S z m a lc u  n a j p ię k n ie j s z e g o  2 7  k r . „ „ zniża się do 2 5  k r . „ „

W szelkie inne artykuły zawsze jak dotąd po cenach najumiarkowańszyeh. — Podpisany ponawia przy tej oka­
zy! prośbę o łaskawe dotychczasowe względy.

Kraków 26 stycznia 1857 roku. H e n ry k  F leisc li  z W ęgier
utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskiej.

Anlmndiguiig.
So eben empfangene bedeutende Znsendnngen von S p C C lt  II . S c h l l ł d l Z  versetzen mioh in die Lagc die bishe-
rigen Verkaufs-Preise naohstehend zu ermassigen:

per Wiener Pfand Speck in vorziiglioher Qualitat Fett auf Fett von 2 6  kr. CMze auf 2 3  kr. CMze.
dto Speck mlt Paprika  .....................................von 2 7  kr. CMze auf 2 5  kr. CMse.
dto Speck g e ra u ch er t ................................................... von 27 kr- CMze auf 2 5  kr. CMze.
dto Schm alz oder S c h w c ln e fe tt .............................von 2 7  kr. CMze auf 2 5  kr. CMze.

Alle iibrigen in mein Geschaft einschlagenden Artikel oflferire ebenfalls zu den billlgsten  Prelsen, und bitte 
um fernern gewogentlichen Zusprueh.

Krakau am 26. Janner 1857. H ein rich  F le isch  aus Ungarn.
Niederlage Florianer-Gasse am Thore.

ebaiiic
13+KA;

w ,
Srebrnym i złotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 

ryzkiej,
wynalazku Pana G E O R U E  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu , aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto  są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp . sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u K. Herrmann w Krakowie. R et/n a l F re m s  (J’ Cotnp. w Paryżu. 
(2 3 63 -2 ) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:
w Agram N . Gawella.
„ Bernie G. W iniarski.
„ Białćj Karola Bucki.
„ Brzeżanach E. Moerl. 
n Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J . Czerkawski.
,, Czerniowcach Bracia Czuczawa et 

Tabakar.
» y, Th. Zacharyasiewicz.
„ Debreczynio W . Handtel.
,  Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka.
£ Grosswardein J. C. Róssler.
,  Gracu S. Suetti.
» Gablonz Franc. Pietach.
„ Hermanstadzie Joh. Thallmeyer.
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
w Josefstadt Ed. J .  Traxler.
„ Innsbruku J . Peterlongo.

Komornie Karol Borgheee. 
w j Kronstadzie Jos. Hoffmann.
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C. 
£ » Zachar. Krzystofowicza.
£ Laibach M ath. Oitzinger.
„ Lwowie Juliusz Reiss.
„ n Bon. Stiller.

C. F. Milde.

Raab Ed. Unschuld.
Rozwadowie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola Gilatowskieg 
Stanisławowie J . Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  H interhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.

Medyolanie V iscardi P iazza del Du- „  Tarnowie Józ. Jahn.
orno 40 7 8. Tarnopolu C. Latinek.

Nowym -Sączu J . Kosterkiewicza wd. „  Temeswarze Joh. Jancovits.
Neutitczanie Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P- Hackensóllner. 
Opawie Konrad Brosig. 
Pradze J. B. Chlumetzki.

Karol LOnharth. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszow ie F. Jaśkiewicza

Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Furst.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

i Dla posiadaczy koni.
PROSZEK w obwodowćj 
lekami w K o r n c u b u r g u

  wyrabiany, l e c z ą c y  i  ****■” 1 ___
! j y w t i y  d l a  b y d ł a  dostarczył nam, jak to 
w czasopiśmie Aradzkiem czytamy — n°wego świad- 

i oząoego dowodu eo do swej skutecznćj działalności.
) Rzeczone świadectwo dane przez c. k. komendę szwa- 
i drsnowćj szkoły kawalerskiej w Weisskirchen, w któ- 1 
[ rój stajniach przepis tego proszku był używany, i gpr a _
[ w ił  jak najpomyślniejsze skutki w chorobach gruczo- 
f łów  u koni.

Dostać go można w KRAKOWIE u Kirchtnajera  
s y n a ,  w e  LW OWIE U  F .  Tom anka, I sk ie r -  

Oskiego, Itierzeckiego  i W ebera, w STANI- 
! SLAWOWIE u  J. T o m a n ka ,  tudzież we w szy-  
! stkich prawie znaczniejszyoh miastach Galicvi.

(215 9 -3 -1 3 ) J

nad rzeką spławną Skaw a, z wolną propinaoyą, tartakiem, 
mające 234 mórg pola ornego, 25 mórg łą k , 22 morg pa­
stw isk, 103 morg gruntu Trischfelder zwanego, 94 morg 
gruntu niepłodnego, 537 morg lasu, z którego tramy na de­
ski 1 Siągi dodane być mogą; także na granioy Węgierskiej

dobra Raba wyźnia,
mające 542 morg gruntów; —. Ba z wolnej reki do wydzier­
żawienia. Bliższa wiadomość w Bystry, poczta Jordanów, li­
stami frankowanymi pod lit. S. W . (4 8 -3 )

Potrzebne jest od W ielkićj Nocy M iC S Z k tU H C  w Ryn­
ku lub na początku jednej z ulic z tegoż wychodzących, z 4 
lub 5 Pokoi złożone. Bliższa wiadomość w handlu Feln- 
tuelitt*   (2 3 -3 )

(2212) Świadectwo lekarskie. (3-6)
Niniejszóm świadczę z przyjemnośoią, źe c. k. w ył. przyw. 

Anatherinowa woda do ust dentysty praktycznego p. J. 
G. Popp, w m ieścio, Goldschmiedgasse N. 604, oddawała mi 
najlepsze usługi w moich zadawnionyoli cierpieniach nst i 
zębów, dla tego zasługuje ona, aby ją zalecać do użycia 
w podobnych razach powszechnie, bez wszelkiego przepisu 
lekarza.

Wiedeń 24 kwietnia 1856. Dr. Mayer w. r.
Tejże wody dostać można w Krakowie u p. Tom. 

Góreckiego i u p. J. Johna.

W o y s t a w i n
pod Mielcem można dostać wiekezemi lub mniejazemi party- 

jami w miesiącach styczniu, lutym, marcu i kwietniu

300 do 400 wiader spirytusu
na 91 stopni Trallesa czyli 36 stopni Wagnera. Ktoby sobie 
życzył takowego, niech się zgłosi pod adresem F. W . przez 
Mielec franko dla powzięcia bliższej wiadomości lub też oso­
biście na miejscu w W oysławiu. (17-3)

W  słynnej w kraju owczarni w H ołhoczach są

w  cenaoh stałych od 5 0  do 3 0 0  złr. m. k. do nabyeia.— 
Bliższa wiadomość n właścioiela w H o ł h o c z a c h ,  poczta 
P o d l t a j c e .  (2 9 -3 -4 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Antoni Ktobukowiki Redaktor odpowiedzialny. W  Drakami C*a«a. Czapliński Antoni rigdica drakarni.


